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H e fc o r c T  „ t a H t a “ a d m in i s t r a c j i  n a d

P rzed e  w szystk im  n a leży  s tw ie r­

dzić, że L u d w ik  B ociańsk i, w o jew od a  

w ileńsk i, o ra z  inne w yb itn e  osobistoś 

ci m ie js cow e j adm in istrac ji, k tó re  co 

k o l w iek  m ia ły  w spó ln ego  z tą spra­

wą, są lu dźm i i, p rzec ież  to jest ja s­

ne, zgodn ie  z naturą lu dzką  m ogą  

pope łn ia ć  b łędy. Jest to p raw da  o c zy ­

w ista, k tó rą  p ow in ien  uznać naw et 

cen zor p ra sow y  starostw a w ileń sk ie ­

go. G dynym  teraz napisał, że w ileń ­

ska adm in istrac ja  wskutek ’ b łęunej 

p o r ty k i m n ie js zośc iow e j rozbu dziła  

a nawet, p o w ied zm y  szczerze, p rz y ­

czyn iła  się w y ra źn ie  do narodzin  na­

c jon a lis tyczn ego  ruchu b ia łoru sk iego , 

szczegó ln ie  w  OKolicach D ru i, spot­

k a łoby  się to  z obu rzen iem  w y ż e j w y ­

m ien ion ych  osobistości. \  jednalc 

w szystko  w skazu je, że  tak' jes t na 
prawdę.

M ięd zy  B ras ław iem  a D ru ją  s łow o 

„B ia ło ru s in " jest odm ien iane p rzez  lu 

dność w ie jsk a  p rzez  w szys tk ie  p rzy ­

padki R .w m e ż  i prfcct an a lfabetów . 

W s ie  Zastanaw ia ją  się nad sensem  te­

ko s łow a. Spraw a sam ook ieś len ia  sta 

a się nagle b. aktualna. Z n a leź li się 

,lacy. k tó rz y  śp iących  chcą obudzić, 

d rzem iącym  p rzetrzeć  o c zy  a obudzo 
Byn i zaszczep ić  gorączkę.

Pan ie  w o jew od o , pan ie sta rosto ’ 

rze rzu ćm y trochę kartel* z h is to rii 

£aszych ziem . W  okres ie  na jw iększe- 

b ia łUClSkU rusy f ik a cy jn ego  na ws*

P ęd 0rUSkl^  * litew sk ie j sam orzu tny

p ! ls k Udn° §Ci P o ta j em neJ ośw ia ty
eJ w yd a je  w iększe  ow oce  niż 

ośw iata
j  . ’ scis le j: zna jom ość czytan ia

p la P °  rosyjsku , szerzona pod 

LosymTU° fcm p rzez  dość liczne szko ły  
'* e ' W ieś  litew ska  i b ia łoruska

sam orzu
polsk i " • garnęła  si<J do j ęzyka  
dza • 1 P ro cen l° ™ ,  Jak to s tw ' er
sunkn'le ê<̂ en ^ adacz ów czesn ych  sto- 

° W’ Urnic je tność czytan ia  i p isa­

ła * °- pcdsku na le j  w si p rzew yższa -

fo sy jsk  Ć CZytania 1 plsania P °
Są 0 ’ -t° są fa k ty  h istoryczne.

ch ik - A  ° ^ a rak terys tyczn e  d la  psy- 

sta 1 naszych  ziem . E n tuzja

z 'em  3Tri*<' rzcPlPej  p rzeszłośc i naszych 
Jr p r ° f-  L im a n ow sk i głosi tezę o 

5m osadn ictw ie na W M eńszczyź 

, epok i kam ien ia  do dziś. B urze 

p rzew a la ły  się ponad  bo- 
“ R i bagnam i, w  k tó ry ch  się k ry ł 

js zy  cz łow iek  W y ła z ił  z k ry jó w - 

i 'd y  n iebezp ieczeństw o  m ija ło . B y ł 
sze ten sam, trw a ł na rodzin n ym

hr P r7 y jm ow a ł ‘ o, co  chciał,
ni się pi £ej  co nnj w p rew

w ob  narzucano W  „b ie g ły m  stuleciu 

w warunkach- n iezw yk le  n iekorzyst- 

yc  dla szerzen ia  ku ltu ry  po lsk ie j 
na tych ziem iach , sam z w łasnej n ie­

p rzym u szon ej w o li zaczą ł garnąć się 

do języka  po lsk iego , zaczą ł się p o lo ­

n izow ać Ta  sam odzie lność leża ła  w 

jfcgo naturze, a natura cz łow ieka , jak  

w iem y. jest n iezm ienna.

W sp om n ian y  w y że j p ro f. L im a  

nowski zastanaw ia się nad tym , jak  

cz łow iek  p ie rw o tn y  z epok i kam ien ia  

szedł p rzez  las, gdy się bał. I do ­

szedł do gen ia ln ego  rozw iązan ia . 

C złow iek  ten po p rzeb iegn ięc iu  k;.ku 

k rok ów  staw ał i op ie ra ł się p lecam i

i , .
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Krzyś dy Poiairtfw 
m Czechostowrcll

MOR. OSTRAvVA, (PAT). —  W  Kar 
winie odbyty się zapisy do tamtejszej 
szikoły przemysłowej. Czeskie wfadze 
szkolne zapewniały przed zapisami przy 
jęcie 30 proc. Polaków, mimo że  —  jak 
podkreśla „Dziennik Polski" —  zgodnie 
z kluczem narodowościowym co najmniej 
50 proc. Polaków winno być przyjętych. 
Ostatecznie do tej j&Hynej poważne! <.zko 
ty fachowej w Zagłębiu przyjęto zaled­
w ie 7 Polakow, tj. 17 proc., mimo że re 
szfa posiadała również dostai.eczne kwa 
lifikacje uprawniające Jo studiów w tej 
szkole.

Strajk górników 
w południcwel Walii

L O N D Y N . (Pa t.) W  po łu dn iow e j 
W a li i  p rzys tąp iło  do stra jku  10.000 
gó rn ik ów  na znak protestu  p rze c iw ­
k o  n iezrzeszonym  organ izac jom . W  
ciągu  dnia odby ł się w iec  s tra jku ją ­

cych.

Współpraca włoske- 
nism^cka

M O NACH IUM , (PAT). —  Przywódca 
młodzieży Rzeszy Ealdar von Selwach 
wyjeżdża na krótki pobyt do W łoch, 
gdzie Drzeprowadzi rozmowę z sekrtta- 
-zei.i partii faszystowskiej nin. Staract w 
sprawie wtosko-niemieckiej wymiany mło 

dzieży.

8 Targi Kaiwaryiskie
W ADOWICE, (PAT). —  W  dn. 10 bm. 

odbyło  się w Kalwarii Zeb-zydowsk ej, 
pow. wadowickiego uroczyste otwarcie 8 
tarqów kaiwaryjskich, będących corocz­
nym przeglądem dorobku przemysłu 
meblarskiego i prem ysiu ludowego z 
Kalwarii, Myślenic, Dobczyc, SulkowiC; 
Tyńca, ziemi nowo,arskiej i ziemi krakow 

skiej.
W  związku z otwarciem targów p. pre 

mier gen. Sławoj Składowski przesłał dy 
rekcji targów 1900 zł jako pierwszą kwo 
tę na utworzenie funduszu budowy stałej 
hali wystawowej.

Palestyna podminowana
Bomby, zamachy I akty terroru. — Lada chwila może dojść co 

poważnych starć między Arabami i 2ydami .
JE R O ZO LIM A , (Pat.) W czo ra j ra­

no nastąpiło miedzy H a ifą  i N aza re ­
tem starcie patrolu brytyjskiego z 
bandą arabskich terrorystów. Oficer 
dowodzący patrolem oraz jeden żoł­
nierz zostali ranni. Jeden z żydow ­

skich policjantów pomocniczych zo­
stał zabity a dwócli rannych,

JE R O ZO LIM A . (Pat.) W czo ra j 
wieczorem rzucono w  mieście bombę, 
która spowodowała poranienie 2 Ż y ­
dów i 1 Araba.

U 9°ry  ̂ ogólny widok Hafty, gdzie starcia arabsko - żydowskie szczególnie 
przybierają na sile. U dołu —  angielski okręt wojenny „Repulse", stojący obec­

nie w porcie Haify w c e lj pacyfikacji nas'rojów

JE R O Z O L IM A . (Pat. W czo ra j ra­
no rzucono ponownie bom bę na ży­
dowski autobus przejeżdżający na 
drodze prowadzącej do Jerozolimy, 
obok fabryk i lin.

Skutkiem wybuchu zginęły 2 oso­
by, 10 osób odniosło rany.

D o  wsi arabskiej K afrkana w dar­
ła się banda, żądając wydania prze- 
b j wających tam 2 żołnierzy. Ponie­
w aż żołnierze ci byli w  t im  czasie 
we wsi nieobecni, terroryści uprow a­
dzili 2 innych m ieszkańców. W krótce  
W pobliżu wsi znaleziono ieli zma­
sakrowane zwłoki.

JE R O ZO L IM A . (Pat.) W czo ra j ra ­
no w  Tulkarem  zabity został przez  
nieznanych spraw ców  arabski inspek  
tor policji w  chwili, gdy golił się u 
fryzjera.

J E R O Z O L IM A . (Pat.) W  czasie 
wczorajszych zamieszek iglicznych 
rzucono bom bę na autobus żydowski. 
12 osób odniosło rany z czego 7 cięż- 
kie. Rzucono również bom bę na h o ­
tel „K ró la  D aw ida". W  H aifie  został 
jeden Żyd zabity strzałem rew olw e­
rowym .

JE R O ZO L IM A . (Pat.) W o jsk a  b ry ­
tyjskie obsadziły m iejscowość T u lka ­
rem, gdzie panuje w ielk ie w zb u rze ­
nie um ysłów  i gdzit w  każdej chw ili 
może dojść do pow ażnych  starć m ię­
dzy A rabam i i ydam i. U b ieg łe j nocy 

nieznani spraw cy  uszkodzili połączę  

nia telefoniczne m iędzy Nazaretem  a 
J ybrriadą . Sytuacja w  H a ifie  jest ró­
wnież bardzo  naprężona.

J E R O Z O L IM A . (Pat.) Agencja Reu  
tera donosi: W czo ra j w ieczorem  ban  
da terrorystów, złożona z 3.000 osóŁ 
zaatakowała, po  przecięciu połączeń  
łelcfonicznych, żydowską kolonię Gi- 
\atada na południe od H aify . & Ży ­
dów  odniosło ciężkie rany. N a  od­
siecz wysłano oddział w o jska  brytyj­
skiego. • ~
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WYCIECZKA
do GDYNI i m  HEL

Odjazd z Wilna 1 sierpnia; powrót 6 sierpnia
Specjalnym pociągiem z wagonem restauracyjnym 

i wagonem dancingiem.
Z a p i s y  w „ K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M *
ul. Bisk Bandurskiego nr 4, w ciągu całego dnia

Isd lM tm ł 2 9  z l .  5 0  g r .

Hurati in nad Wilnem i okolica
Brak połąu^nia tnlefonicznęgo x W arszawą

W czo ra j ok. godz. 6 wieczorem  
nad W ilnem  i okolicą przeszedł nie­
zw ykłej siły huragan, który w  mieś­
cie pozryw ał szyldy, pow yw racał par 
kany i uszkodził daeny. W  okolicz­
nych sadach huragan  poczynił kata i 
slrofalne wprost spustoszenia, *

P rzerw ane również zostało po łą ­
czenie telefoniczne z W arszaw ą  i in ­
nymi miejscowościami, co się dotkli­
w ie odbiło na prasow ej obsłudze in­
form acyjnej. W  numerze dzisiejszym  
mogliśmy zamieścić jedynie depesze 
otrzymane w czoraj przed godz. 18

oraz parę wiadom ości otrzymanych  
Już w  późnych godzinach nocnych.

B rak  połączenia telefonicznego u- 
trndniał również zbilansowanie  
szkód wyrządzonych wczoraj przez 
huragan.

Lot Nughesa dookofc twtatc
Nowy Jork—I !aryi w 16% g.

r  i i ' / 1  v  as

FLOYDBEN N ETT, (ST. ZJED M ), [PATJ. 
W ystartow ał stąd do Paryia, jako pierw  
szego etapu w  locie dookoła świata, lot 
nlk Howard Hughes. Start odbył się 
wkrótce po godz. 23 w-g czasu miejsco 
Wego, przy dovko.iałych warunkacn aimo 
sferycznych. Samolot jest typu „Lockheed  
14" o 2 motorach o sile 110 hp. Załogę  
stanowi 5 osób. Hughes jako pilot, dwóch 
lotników —  pomocników: Harry Connor 
UHHSSSfl

< U ie r<5 w  p & ly a l  i b aru wody
STAM BUŁ, (PATj. —  Jak donoszą z Ba 

gdadu, tamtejszy sędzia Ramodi, jadący 
wraz z całą rodziną, liczącą 5 członków, 
wozem do Bagdadu, zabłądził w pustyń! 
Po odnalezieniu po kilku dniach wozu 
skonstatowano śmierć z braku wody 3 
podróżników.

Katastrofa kolejowi 
w Niemciscfc

BERLIN, (PATj. —  W  pobliżu miejsco 
woścl Rhelnsberg [Brandenburgia) nastą­
p iło  wczoraj wieczorem zderzenie poclą 
gu osobowego z motorowym. 5 osób, 
wśród nich konduktor pociągu motorowe 
go, zostało zabitych. 14 osób jest lan- 
nych z czego trzy ciężko.

Śmiertelny lot
N O W Y JO RK, (PAT) —  Samotof, któ 

ry wystartował z portu lotniczego W est 
chester zapalił się w powietrzu i spadł na 
lotnisko, grzebiąc pod swym) szczątkami 
zwęglono d a ła  4 pasażerów.

Wybuch kadzi 
z roztoptosia cyna
LILLE, (PATj, —  W  zakładach Instala 

cyj elektrycznych w Arras wydarzył się 
katastrofalny wybuch kadzi z roztopioną 
cyną, w której zr.ajdowa'o się przeszło  
10 m. sześć, wrzącego metalu. 12 robotni 
ków zatrudnionych w pobliżu kadzi uleg 
to ciężkiem u poparzeniu. Jeden z nich 
L. Sergent wkrótce zmarł a stan trzech 
Innych jest bardzo groźny.

Sfwii Hanle
ofiarowała rodzicom zamek

O SLO , (PAT). —  W  tych dmach przy 
była do O slo ,słynna łyżwiarka norweska 
Sonia Henie po nagratru p .e rm ze j serii! 
filmów w Hollywood.

Wielokrotna mistrzyni olimpijska w 
łyżwiarstwie figuro1..ym naoyta pod Oslo 
Jla swoich rodziców piękny zamek.

i por. Thomas Thurlow, radiooperator 
Stoddorł 1 mechanik Lund. Samoiot do­
starczony jesi przez komitet organizacy] 
ny wystawy w Nowym Jorku w 1939 r. —  
Hughes w iezie z sobą listy z zaprosze­
niem do szefów wszystkich państw, nad 
kłórymi lot się będzie odbywać, przyby  
d a  na wystawę nowojorską 
j N O W Y  JO-tK, (P A f) —  Hughes zawia 
demu przez raaio, ze motor jego zuzywa

w*ęcej benzyny niż to było przewidziane, 
skutkiem czeg o  zmuszony bedzie do lą­
dowania nie w Le Bourget. lecz w Irlan­
dii.

L O N D Y N . (P a l.) Letnik Hughes 
przebył przestrzeń N ew -Y ork  —  P a ­
ryż w  16 godzin i 3Ł minut. Lo t L ind  
berga na te j sam ej trasie trw ał 33 go ­
dziny i 30 minut.

Samoloty do Kowna od 15 bm.
W AR SZAW A, (PAT). W  prątek, dnia 

15 bm. P. L. L. „LO T " otwierają rtgula-ną 
komunikację lotniczą z Kownem, gdzie  lą 
iłować będą samoloty kursujące na linii 
Warszawa —- Tlolsiinki.

O dlof z Warszawy godz. 12 w poi —  
Przylot do Kowna godz. 14.25.

.W przeciwnym kierunku odlot z Kow

na godz. 10,05, przylot do Warszawy o 
gedz. 12.30.

Cena biletu do Kowna 51 <f. 50 gr.
Listy przewiezione pierwszym lotem li 

rfiowym dnia 15 bm. z Warszawy i Wilna 
do Kowna oraz przewiez one z Kowna zo 
staną opatrzone specjalną pamiątkową p e  
czątką.

f  Oburzenie w Litwie
z powodu wyiaś,siet.ic Dyrektoriatu Kraju rttajpedzkiego

; RYGA, (P A T ). —  W ielk ie naprężę 
tne panujące w  Kłajpedzie nie ustaje 
Dyrektoriat K raju Kła.jpedzkiego ogło 
sił w  prasie wyjaśnienie w  związku z 
zejściami w  porcie kłajpedzkim , 
stwierdzając, że winę ponosi policja 
portowa i graniczna, jak również sa 
mi L itwini.

Litewska prasa wyraża z tego po 
wocni oburzenie, określając wyjaśnię  
nie Dyrektoriatu jako stronnicze, — * 
Śledztwo w  sprawie incydentu dobie 
ga końca. W ytoczone są dwie sprawy1

o zajścia w  związku z .w jazdem  2 
statków. Oburzenie na postępowania  
policji autonomicznej wśród ludności 
litewskiej było tak wielkie, że po 28 
czerwca przez kilka dnf nie widzało  
się na ulicach K łajpedy policjantów, 
którzy unikali reakcji ze sirony litew 
skiej W czora j wszystkie księgarnie 
w  Kłajpedzie odwiedzili urzędnicy po 
licji autonomicznej, konfiskując wys 
tawione fotografie Litwina, który zo 
stał zabity w  dniu 28 czerwca.

Japończycy zapow iadają
bombardowanie szeregu m^ast chińskich
S Z A N G H a J. (Pat.) W ładze  japoń ­

skie wystosowały do przedstawicieli 
dyplomatycznych obcych m ocarstw  
nutę, w  której dom agają się ewakua  
cji wszystkich cudzoziemskich oby­
wateli z miast H ankau, Kiukiang, 
Nanczang i Sinyang. na Unii kole jo 
w ej Hankau —  Pekin oraz z Yoczau, 
Czangcza 1 Czuszau na linii ko lejow ej 
llau k au  —  Kanton. Żądanie to um o­
tywowane jest faktem, że w  miastach 
tych odbyw ają  się koncentracje wojsk

chińskich, skutkiem czego Japończ1 
cy zmuszani są do przeprowadzenia  
przeciwko tym miastom operacyj 
w ojskowych. Nota końer^ się stw ier­
dzeniem, że Japończycy uw ażają  fran  
cuska koncesję w  Hankou za neutral­
ną, me m ając natomiast żadnych w ia  
domości o powstaniu w  tym mieście 
Strefy uehodźczej, do czego podobno  
m lal dać inicjatywę korpus konshlar 
ny.

W V/rtencii rzucono bomby 
na statki sngiafckie

LON D YN , (PAT). —  Agencja Reutera 
donosi z M adiyfu: V/ dniu wczorajszym
doznały w porcie WalenC.il trzy brytyj­
skie statki uszkodzeń, skutkiem eksplozji

bomb lotniczych. Funkcjonariusz komisji 
nieinterwencji, narodowości belgijskiej, 
którv znajdował się na statku Yorkbrook" 
ranny zesłał w prawe ramię.

W s e n .  France przerwał? 2 linie obronne
S A L A M A N K A . (P a t )  Kom unikat 

powstańczej kwatery g łów n e j1 Na  
froncie casteiionskitn przerw ały  w o j­
ska powstańcze dw ie nieprzyjaciel­
skie linie obronne i zajęły łańcuch  
górski Puntal oraz kaplicę Santos de 
Piedra. Oddziały dowodzone przez 
gen. Garcia Yałino  złam ały opór nie­
przyjacielski na odcinku Sierra de 
Espadan, posuwając się naprzód.

W  nocy z piątku na sobotę lotni­
cy powstańczy bom bardowali fabryki 
materiału wojennego H ispano-Suiza  
w San Andres pod Barceloną, dw o ­
rzec w  Saguncle oraz m agazyny am u­
nicji w  Cros w  pohliżu Barcelony. 
W  niedzielę samoloty powstańcze 
bom bardow ały  miasta Am pova i Ga- 
w a w  prow incji Tarragonc.

K u rto w ig  w  B iskupin ie
BISKUPIN. (PAT). W  dniu 8 bm. pny 

była oo  Biskupina drużyna nurków z 
Gdyni, która prowadzić będzie przez 10 
dni! prace na drvie jeziora celem stwierdzę 
ni a ewentualnych budowli przy dawnym

ujściu rzeczki Gasawki i znalezienia więK 
szych przedmiotów np. łodzi z jednego  
pnla. Terenem prac nurków bed: ie wscho 
dniia zatoka iw -ora biskupińskiego,

JF arcybiskup J & lb n y io i s M  
wyjet-Lał na ffiiyiacje p c w ia lb  

cssniiaMifgo
J. E. ks. Arcybiskup Metropolita wi- 

leńłk' R. Jalórzyikowyki wyjechał na w izy­
tację parafii w pow, oszmiańskim,

Arc/paslerz po dokonaniu wizytacji 
w pow, oszmićńskim udaję się do innych 
dekanatów archidiecezji wileńskiej.

Z ^ g ^ d t i a ^ n i ^  cygańskie w Ausir!i
Y/IEDElu, (PAT). —  Kierownictwo au­

striackiej partii narodowo-socjuiistyczne) 
już od dłuższego czasu nosiło się z myślą 
rozwiązania zagadnienia cygańsk‘ego  w 
Austrii, gdzie szczególnie w Burgenlan 
dziite Cyganie stanow ą znaczny odserek 
ludności. W  niektórych taimiejszych miej 
sccwościach liczba Cyganów dochodzi 
do 10 p>-oc. ogółu mieszkańców Bliską ra 
ateecję te g o  pianu zapowiada „Y/iener 
VoeIkiischer Eeobachter", motywując ko­
nieczność tę względ imi rasowymi oraz 
wielką ilością' notorycznych przestępców 
wśród' Cyganów.

Również względy saniterne zmuszają 
władze narodowo-socjafetyczne do wkro 
czenia w sysrem życia Cyganów. Zdaje 
się, i e  'istnieje także i inna przyczynł 
do rozciągnięcia kontroli nad Cyganami, 
osiadłymi gęsto na wscnodnich kiesach 
Austrui. Cyganów uważa się bow iem ' za 
czynnilk niepewny politycznie, co wyra­
ża ta sama gaieta. wskazuięc na liczne 
szpiegostwa i aa,nos, ze strony Cyga­
nów na uarodoy.ych socjalistów w daw­
ne, Austrii. W obec oowyższego należy 
ocz^klwac ujęcia dc-tycriczasowegu ro- , 
mantycznego życia Cygancw w odpcA  ed 
nie karby jak również i wprowadzenia 
ustawy rasowej dla Cyganów na wzór 
ustaw żydowskich.

tur&dur ̂ rJjemtzefh
MOinACHIUM, (PaT) —  Przybył fu 

w 'iowarzysi wie ambasadora -tureckiego w 
Berlinie sekretarz generalny tureckiego mi 
nistersfWa spraw zagranicznych Humań 
Menemenc. - Ogłu, który ztożył Wieńce 
na poinniiku ku czci poległych żołnierzy 
niemieckich , przed muzeum wojskowym 
oraz w t. z w. „Świątyni Chwaty" w  ;,Bru 
natnym Domu".

BjtiMja miii. sptawiealitfośoi 
W G T fC ir^

ii ATENY, (PaT ) —  Dotychczasowy mi­
nister sprawiedliwości Gotheiis podał się 
do dymisji ze Wugit^du na stan zdrowa.

7asłępcą został m:auowaiiy a d w o l j  
Tambacopul-o^,

Zgon Nyszarda iliskego
W AR SZAW A, (PAT). —  Zmarł w War 

szawie reżyser filmowy ś. p Ryszard Bk. 
ke, syn arf. malarza Karo.a Biskegc. —  
Zmarły kazłałciit się początkowo w szko 
le szwuk pięknycn w Warszawie, następ, 
nie saudiował na paljfechnice w Zurychu, 
po czym na politechnice w W *rszaw:e, 
Fiłmem zaczął zajmować s>ę w roku 1922, 
pracując ,ako kierownił artystyczny, d e ­
korator, a potem jako reżyser. Stworzył 
wrele filmów, głównie krottkormnra-żo- 
wych. Cyt prezesem różnych orgarwzacyj 
filmowych, poza tym zafozył polskie ar­
chiwum filmowe, ns które składają się 
cenne zbiory oraz obszerna biibinofeka 
specjalna. W  roku ub. odznaczony został 
srebrnym krzyżem zasługi za działalność 
filmową.

Wystawa fhafrpnfciwa 
w OJfeassa

OLKUSZ, (PAT) —  W  dr. 10 bm. w 
zamku w PiesKowej Ska'ie została o',wan­
ta p :erwsza w  pow. olkuskim wystawa 
przemysłu chałupniczego i ludowego, 
zor janiizowana przez wydział powirtewry 
w Olkuszu

8

z dtiia 11 lipca 1938 r.
Belgi b e l g i j s k i e .............................  90.27
D olary am erykańsk ie .......................530,00

D olary kan ad y jsk ie .........................  527,00
F loreny h o len d ersk ie ..................... 293,64

Franki f r a n c u s k ie .........................  14,82
F ra n k i 's z w a jc a r s k ie .......................121.85
Funty angielskie  .........................  26,2?
G uldeny g d a ń s k ie .........................  100,25

Korony c z e s k i e .............................  15,00
K orony d u ń s k ie ............................... 117,40
Korony n o r w e s k ie ........................... 131,08
K oron y  s z w e d z k ie ......................... . 135,69

t iry w łoskie . . •.............................  22,90
Marki f i ń s k i e .................................. 11,61
Marki niem ieckie ....................213,07
Ma ki niem ieckie s reb rn e ...............104.00

Tel A v i v .........................................  26,20

P a p i e r y  p i  o c e n ' ,  o w e :  
Pożyczka wewnętrzna . . . . . . .  67,38
Pożyczka inwestycyjna pierwsza . . 83,50
Pożyczka  inwestycyjną druga . . . 82.50

Pożyczka k o n w e rs y jn a .................  70.75
4%  premj. d o la r o w a .....................  41,50
Pożyczka  konsolidacyjna . . . . . .  67,75
%  z iem sk ie  doi. Kupon . . r .  , . . 11,91
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„KURJER"

Budowanie dobrych drog nie jest łatwe
Między narodowy Koni ses Drogowy w Hadze

H aga , dn. 2 lip ca  1938. j

W  dniu d zis ie jszym  zak oń czy ł swo 
je prace V I I I  M ięd zyn a rod ow y  K on g  
res D rogow y . K on gresy  D ro go w e  są 
o rgan izow an e  p rzez „A ssoc ia tion  In  
ternationa le  Perm en en te  des Congrćs 
de la R ou te“ , m a jącą  swą siedzibą w  
Paryżu .

W  K on gres ie  w z ię ło  udzia ł 50 
państw  eu rope jsk ich  i zam orsk ich .
J ik w ie lk ie  znaczen ie p rzyw ią zu ją  
poszczegó ln e rządy  do zagadn ień , o 
p ra cow yw a n ych  na K ongresach  D ro 
gow ych , w yn ik a  z lic zb y  i charak te­
ru delegatów . N a ogó ł z jech a ło  do Ha 
g' na ostatni kongres z gó rą  2000 u 
C łestn ików . N iek tó re  de legac je  b y ły  
bardzo  lic zn ie  obsadzone; np. angiel 
ska i n iem iecka  lic z y ły  po paręsct 
członków . W  skład de legac ji w ch odzi 
ły  też p ierw szorzędn e  s iły : uczeni, 
fa ch ow cy , p rzedstaw ic ie le  resortów , 
k ló rym  pod lega ją  spraw y kom un ika  
c ji k o ło w e j itd. itd.

D e legac ja  polska o fic ja ln a  składa 
sic  z 7 osób: z inż. A leksandrem  Gaj 
k ow iezem  nacze ln ik iem  W yd z . Rud 
w_y D róg  K o ło w y ch  M m . K om u n ik a ­
cji na czele.

D elegac i po lscy  b ra li czyn n y  u- 
flz ia ł w  p racach  Kongresu  i zab iera  
li n ie jed n ok ro tn ie  głos w  dyskusjach  
nad re fe ra tam i genera lnym i, p rzy  
czym  szereg  w n iosk ów  po lsk ich  zo ­
stał p rzez K ongres  p rzy ję ty .

O brady  K ongresu  trw a ły  od 19 do 
25 czerw ca  b r.; następny tydzień  po 
św ięcon y  b y ł zw iedzan iu  d róg  lio len  
derskich p rzy  czym  dano uczestn ikom  
m ożność obe jrzen ia  ca łego  szeregu 
Już go tow ych  dróg, szos, zn a jdu ją ­
cych  się w  bu dow ie , p rac nad osusza 
Diem teren ów  dtp.

Z ro zm ów  z p o lsk im i delegatam i 
na M ięd zyn a rod ow y  K ongres D ro go ­
wy w H adze w m osk ow ac  m ożna, że 
aał on  im  m ożność przede w szystk im  
*apoznatnia się z w ysok o  sto jącą  w  
Holandiii techn iką  p rodu kcji k lin k ie  
ru, b u d ow y  n aw ierzch n i k lin k ie ro ­
wych i konserwacji szos klinkiero­
wych. P on ad to  d e lega c i p o lscy  m ieli 
m ożność p rzestu d iow an ia  stosow a­
nych  w  ostatn ich  czasach p rzez  H o  
lendrów  nowych sposobów wzm acnia  
«da gruntów piaszczystych i glinia­
nych  przez wykonywanie odpowicd  
■dch mieszanek tych gruntów z doda

Ę * c h o  Ł s a

Pomóżcie Michałowi 
i Michałom

oŁc«6w>,Wal belo'no'w  ̂ studnię w jednym i  
I* Mioh nasza znajomość,
_ia ! l .K samotonnym materiałem
trr»n,!e -M1bl0rcę- Wra® i  dwoma synami

(Korespondencja własna)

gaidnieniem  d la  in żyn ie rów  polsk ich  
b y ły  też sposoby budow an ia  d róg  na 
terenach  bagn istych , w  k tó re  ob fitu  
je H o land ia , a k tó re  zn a jdu ją  sw oje  
od p ow ied n ik i w  n iek tó rych  częściach 
Po isk i, np. na Polesiu .

In te resow a ły  też d e legac ję  po lską 
sposoby rozplanowywania i budowa  
nia ścieżek dla rowerów? w p row ad za  
nych obecn ie w  H o lan d ii na bardzo 
szeroką  skalę, a to ze w zg lędu  na m oż 
ność zastosow an ia  dośw iadczeń  h o ­
lendersk ich  w  p ew n ych  w ypadkach  
na d rogach  polsk ich , co staje się co 
raz b a rd z ie j k on ieczn ym , ze względu 
na silne zw iększan ie  s:ię ruchu row e 
row ego  w Polsce

D użą uw agę p ośw ięc ili rów n ież 
de legac i p o lscy  stosow anym  przez 
H o len d rów  n ow oczesn ym  m etodom  
p iz y  bu dow ie  n aw ierzchn i b e to n o ­
w ych  i b itum icznych .

*  bud0M
i u t 18 studzien 

R. Michał

W tym sezonie zrobił

D elegac i odpow iedn ich  resortów  
u rzędów  p o lsk ich  m ie li też m ożność 
dok ładn ego  zazn a jom ien ia  się z orga 
n izac ją  adm in is trac ji d rogow ej, spo 
sobów  fin an sow an ia  gospodark i dro  
g o w e j iitp. zagadn ien iam i.

D e legac ja  p rzyzn a je , że techn ika 
bu dow y  d róg  za gran icą  —  ze w zg lę ­
du na o lb rzym ie  środki, stojące do dy 
sp ozyc ji na ten  cel, —  czyni o lb rzy ­
m ie postępy ; w  m iarę  jednak środ 
ków , pos iadanych  p rzez Po lskę na bu 
d ow n lc tw o  d rogow  y robi się u nas 
dużo i nie g o rze j n iż za granicą.

W  czasie  K ongresu  P o la cy  m ie l’ 
m ożność n aw iązan ia  ścisłych kontak 
lów  z in żyn ie ram i h o len d er '1̂ '” -
i z w yb itn ych  p r z e d s t a w i c i e l a m i  tećh
n ik i d ro go w e j innych  państw

J. R.

skutecznie broni ładowników?

Możliwości stosunków handlowych 
między Polska a Litwą

Ostatnio prasa Hłewsfc s pod-a- 

e projekt uregulowania stosunków han­
dlowych polsko-lit^wskiich, który będzie 

podstawą obrad, jakie toczyć sią będą 

w Warszawie w dn. 12 bm. pomiędzy d e ­

legacjami. polską i litewską. Przewiduje 

się, że obroty między obu krajami wy­

niosą około 20 miln. litów rocznie. Litwa 

kupować ma w Polsce naftę, żelazo, wę- I

giel i manufakturę. Przewiduje się, :e Pol 

ska natomiast sprowadzać Lędzie z Litwy 

bekony dla celów eksportowych oraz nie 

które nasilona. EwertŚualne różnice w bi­

lansie miałyby być wyrównane ze strony 

Polski sptawem materiałów drzewnych 

pochodzących z wyrębu lasów na W ileń­

szczyźnie.

„W a rs za w sk i D zienn ik  N arodo- 
w y “  donosi o sensacyjnych  poczyna  
Iliach  p. senatora M alsk iego na tere 
n ie pow ia tu  n ieszaw sk iego w  zw iązku  
z a fe rą  n ie jak iego  B on ow icza  p reze  
sa O. T . i  K. R. w  A leksan d row ie  Ru 
jaw sk im . Specja lna kom is ja  C. T . O. 
i  K . R. stw ierdziła :

że p. Bouow łcz w  latach 1933-37 sam so­

b ie w yznaczył i  pobrał z kasy „p ro w iz ję  w 

sumie kilkuset złotych bez żadnej zgody za 

rządu 1 nie księgując tych sum w księgach 

O TO  i  KR, że będąc na usługach cukrowni 

w Dobrem  w ziął od n iej 3.500 zł. za rozm ai 

Ir dla n iej usługi i  grzeczności oczyw iście 

m ające za cel popieranie je j interesów.

Z kole i do pikantnych fak tów  stwlerdzo 

m c h  w  rzeczonym  protokóle K om isji należy 

ustalona okoliczność pobierania przez p. Bo 

u o w lcza diet i kosztów  w y jazdów  w pewnej 
wysokości od ktlku instytucyj jednocześnie 

za jeden i ten sam w yjazd .
Szczególnie często w y jeżdża ! p. Bonow iez 

do W arszaw y przebyw ając po k iika —  a na 

wet kilkanaście dni w  W arszaw ie  —  nadei 

często zbytecznie. Same diety wynosiły (bez 

b iletów  ko le jow ych  1 innych do ja zd ów ) 

dziennic 17 zł.

W szys tk o  to oczyw iśc ie , w szędzie  
się m oże  zda rzyć  i  n ik t b y  n ie rob d  
o to zbyt w ie lk iego  hałasu, gdyby  
sp raw ą tą za ją ł się p roku ra to r a nie... 
p. M alski.

T ym czasem  stało się c o i  w ręcz  n ie 
p rzew id z ian ego  „W .  D. N a r.“  poda je :

"en . Malski nie waha! się nazwać sumy, 

w z ięte j przez Bonow icza od instytucji prze 

m yślow ej „lapów K ą“  bronił jednak zarazem  
B onow icza zasirzeżeniam i, Iż w  kartelach 1 

w iększych  przedsiębiorstwach łapów ki ta ­

k ie są p rzyjęte, że p row iz je  pobrane przez

W japońskim szpitaau wojskowym

Żołnierze japońscy, klórzy w obecnej wojnie postradali wzrok, uczą się w szpita.lt gry na flecie.

prezesa od rozprow adzonego cukru skażone 

go dla pszczelarzy, wolnego od akcyzy, zda 

rza ją  się gdzie indziej 1 nie jest to tak dale 

ce zdrożne.
Sądząc jednak, że te argumenty mogą 

nic przekonać członków  zaryzykow ał doslow 

nie omal tw ierdzenie w  obronie Bonow icza:

„N ic  w iadom o, czy to nie był podstęp, 

ażeby dając m łodemu człow iekow i tycb kil 

ka tysięcy złotych, tą drogą go wykoń- 

czyć“ .
Musiał jednak sen. M alski nie ufać swe 

mu krasom ówstwu obrończemu —  skoro 

zarządził, by w  zebraniu w zięło  udział 28 

osób do tego nieupoważnionych. Bowiem  p. 

Bonow iez czując iż może mu się noga preze 

sowska pow inąć na walnym  zebraniu zmon 

towal w  ostatniej chw ili pośpiesznie kilk i 

nowych K ółek  Rolniczych, których daicgaci 

w z ię li udział w  walnym  zgromac=eniu z pra 

wem głosu.
Gdy jeden z obecnych na zebraniu człon 

ków  odczyta! p! smo urzędów  starościńskie 

go 1 w o jew ódzk iego , zaw iadam iając, że im ien 

nie w j m ienione Kółko jako  jeszcze nie za 

rejestrowane nie m ają prawa głosu na wal 

nyir. zebraniu —  sen. Malski ośw iadczył, iż  

referent, k tóry w  urzędzie w ojew ódzk im  spo 

w odow ał tanie ustalenie rzeczy (zresztą zu 

peuiie praw ne) zostanie w  odpowiedni spo 

sób pouczony. Na piśmie jrzęd u  wojewsłdz 

k ieg figu row ał podpisał: za w o jew odę Sta 

rosła  P iątkow ski, obecnj na sad 1 lm erpelc 

w an j —  głosu nl zabrał.
W  rezu ltacie g łosow ali na i TOtuoi nieuf 

ności dla Bonow lczn nieuprawnlenl w  l ic i  

b ie 28 zw olenn icy p. B orow icza . Prezydium  

zebrania, którem u w  czasie glosowania prze 

w odn iczył sen. Mal ski —  zarządziło  głosowa 

nie jaw ne przez podniesienie rąk, a obJczo 

niem glosow  za ją ł się... f. Bont w icz. W lę li. 

szość dla n iego w ynosiła  5 głosów.
Natychm iast po głosowaniu 43 delegatów 

opuściło walne zebranie, neaiaru jąe wystą­

pienie z Kółka. Zgłosili “tin ł wn.osek o weje 

straeję Innej ro ln icze j o rga n l^ w ji pow ia ło  
w ej oparte j na statucie Pom orsk iego  T ow a  

rzystwa Roln iczego.

B rzm i to w szys tk o  jak  ba jka  z ty 
siąca i jedn e j nocy. P o n iew a ż  jednak  
znam y d ob rze  na grane, e w ileń sk im  
dzia ła lność  pana senatora i tryb  po  
s tępow an ia  w  insty tu c jach , gd zie  je 
go  głos w ie le  w a ży , m e  m am y p< w o  
dów , aby tym  ra zem  „W a rs za w sk ie  > 
mu D z ien n ik ow i N a rod ow em u 11 nie 
dać w ia ry  P rzec ie ż  n ie  gd z ie  in d z ie j, 
a tytko w  W ił. Izb ie  R o ln ic ze j obra- 
lom , na k tó rych  ro zp a tru je  s.ię 'w o­
tum  n ieu fnośc i p rezesow i Zarządu  al 
bo absolu torium  dla Zarządu  p rze ­
w od n ic zy  tenże P rezes  Zarządu, 

D la czegóżb y  w  in n e j instytuc ji pod  
le g łe j napraw dę p. senatorow i M. 
p rz y  oh liczan iu  g ło sów  za return nie 
u fności p rezesow i - ła p ow n ik ow i nie 
m 'a ł ob liczać  g łosów  sam prezes - 
ła p ow n ik ?

T a k  c zy  in a cze j p. B on ow iez  ja ­
k o  prezes nada l „u rzęd u je11.

Teatr m. NA POHULANCE l
— ►

DzlS o godz 4 15 pp- 1 8.T0 wlecz. £

MIŁA RODZINKA
Ceny zwyczajne

. TTTTf7ł7»TT

francuski • • C §dZle kuPać nie goMei nii 
inżynier na Saharze. W  niąg<u

fli ' T 1.' ^U>Iotniei Praktyki tylko raz nie tra

ch łopsk i^  f'W y  °  wyroŁi* pustaków ttla 
t—' ale • 10mu, przyszłego chłopskiego

’ ' P“ n’ kiego uomu.

cem eu tu ^n ?  * nieg0 PrzyszIy kró1 
P- Micha! roz2l t,yWa PewneS° raZU

zuchwahł się i zażądał dwa wa 
w  lu na KP(Myt.

„ to  W dano mu kredytu. Gotóweczka na 
61 pogadamy. '

SCjj s v ty'® floty. Wiadomo, że na 
? >>kasy" ale nie ma gotówki Przyszło

s io ^  ”° dkaZaĆ ’ Ię,‘
Micha ł CZy  ̂ SCn °  Pr z ęb-i orstwie. P. 
•tudzie®^00'* ^  skloimn<‘ i roli wytwórcy

net t ’amy na brak inicjatywy prywat- 

tedy, I e '7 *  1?.* M mato' Zdawałoby się
w ałrkti* * ra Wbnna być oczkiem

lów Wild 8 lymczasem? Ru takich Micha- 
Z  ™ * o n y o h  ulemów, boryaa się s lo-

Zw  opiefc ? ItaMuzyk: ■ w życia gospodarczego kryje w 
ie nasza wieś? Pomóżcie Michałowi i Mi 

władcy resursów, wpływów!!!

N.N.N.

1 P u I ą c czeko ladę  
■oletzną lub d es? 'ow ą

/ %

r.m, A. P IA SE C K I S A.
zne Jzie konsument w każdej tablicz­
ce karikę z objaśnieniem, jak może 

otrzymać pow eść
F.A.Osssndowskego .Pierścieńb krwawnikiem'

Z dziejów sławy pisarskiej 
Leiewela we Francji

IM ośa ik i  b S b i i o y r a f i c z n o
spoczyw a u podstaw  każdego  opraco 

zw łaszcza h istorycznego .
Żm udne, n ie zaw sze p ozy tyw n ym  

w yn ik iem  w ieńczone, p o s zu k iw a n a  
b ib liog ra fic zn e , p och łan ia ją  m ezm ier 
nie w ie le  czasu, system atycznego w y  
Siłku oraz uw agi. liektuTa. w  scisłym  
tego  słowa znaczeniu , oraz specyftcz 
n ie b ib lio g ra fic zn ym  (w ertow an ie  bi- 
b lio g ra fij,  czasopism , zapoznaw an ie 
się ba rd z ie j pob ieżne z szerc g iem  pu- 
b iłkacy j) pozw a la  zdobyć a 'b o  p ew ­
ność negatyw ną, s tw ierdzić  bras u 1-
nośnych U e r M ó w  w
nym  p iśm ienn ictw ie ; albo —  co jest
l^ o tn yu  celem  p rzedsięw zięte j^pracy

odszukać p o zyc je  l  ib liogra ficzn e . 
książk i, u tw ory  zaw arte  w  dz-ełarb  
A r o w y c h  i czasopism ach, przedm o 

kom entarze, czasem  ty lko  drob- 
- 'w z mi nnki. W artość  ich jest bardzo 

rożna. N ik ła  ilo śc iow o  notatka w yś­
w ietla  n ieraz istotne szczegó ły  b ib lio  
grai iczne, ustalając genezę jak iegoś 
U tworu lub datę powstan ia czy tez 
W łaściw y udział pisarza w  danym  
dziele, czasem  wsikazuie jedyn ie  d io -
gę dla dalszych  poszukiwań. _

R ejestrac ja  t>ch pozycyj^ i 
bvć celem  fin a ln ym  p od ję te j p racy: 
p ow sta je  w ów czas Ir ib liogra fia  danej 
osoby, zagadn ien ia , nauki. Jest ona 
zaw sze zgrom adzen iem  m ateria łów , 
k tó rych  odpow iedn ie  zu ży tkow an ie

wanta,
Z zebranych  obszern ie jszych  ma 

te r ia łów  w yb ieram  tu k ilka  c iek a w ­
szych p ozycy j, by na ich  podstaw ie 
sk reś lij d robny szkic o p rzen ikan ia  
im ien ia  i dorobku L e lew e la  do F ran  
c ji, w  okresie, gdy n ie opuszcza ł k ra ­
ju, a pu b lik ow a ł RTzede w szystk im  
po polsku.

Z d a jm y  sobi? spraw ę, że  w łaśn ie 
ję zyk  po lsk i b y ł p ierw szym  ze szkopu 
łó w  w przedostaw an iu  się tw órczośc i 
L e lew e la  poza  gran ice p iśm ienn ictw a  
polsk iego. A le  —  poza  tę p rzeszkodę 
postan ow ił w yk roczyć  L e le w e l sam 
redagu jąc u sc f yl'ku 1819 r. a rtyku ł 
o stanie p iśm ienn ictw a po lsk iego  w  
r. 1818, pośw ięca jąc w  nim  sporo u- 
wragi w łasnym  pub]-kac jom . Dziejom  
starożytnym, reedyc ji \’istorii Polski 
T eod o ra  W a g i (tu zaznaczono, że na­
leży  oczek iw ać  od au tora innego jesz 
cze opracow an ia . d z ic ju w  P o lsk i); 
w zm ian kow a ł rów n ież o Panow aniu  
Stanisława Augusta szerze j om a w ia ­
jąc Badania starożytności we wzglę­
dzie geografii. A rtyk u ł ten op u b lik o ­
w a ł L e le w e l pod  pseudon im em  P iw n i- 
ck iego  w  parysk ie ; Revue cneyelope 
diąue (t. 7 s. 15— 34 p t.; D e  1‘etat des 
Sciences et des lettres en Pologne,

pour Pannee 1818).
Już w spółczesne in fo rm a c je  w ska 

zy w a ły  na au torstw o  L e lew e la , p o d ­
k reśla jąc, że a rtyku ł ten zaw iera ł poza  
danym i, dosta rczon ym i p rzez  LeJewe 
la także szereg uzupełn ień  redak tora  
M arc-A u to in e Juilien, n ie zgo rze j o- 
r ien tu jącego  się w  spraw ach  p o l­
skich.

P od ob n y  w  in tencjach , d robn y  ar  
tyku tik  (sp raw y  je g o  au torstw a nie 
poruszam  tu w ca le ) zam ieszczon y w  
tym że  tom ie  Revue eneyciopćdiąue 
(s. 380-382) in fo rm u je  w ycze rp u ją co  
o zaw artośc i zam ierzon ych  przez Le  
lew e la  D zie jów  starożytnych Indii. A  
po tych  dw óch  in fo rm a c ja ch  poszły  
dalsze notatk i i recen zje , za zn a jam ia  
jące z w szechstronną tw órczośc ią  Le  
lew ela .

D o  p ra w d z iw ie  c iek aw ych  p o zy cy j 
należą w szek że  3 a rtyku ły  pt. Exam en  
eritiąue dc 1‘histoirt dc Russie de Ka- 
rnmzin, zaw arte  w  innym  czasop iśm ie 
parysk im , m ian. w  Iłulletin uniyersei 
des scienees et de 1‘industrie publie  
sous la direction de M. lc Bon de Fe  
russac. Sect. V II. Bulletin des Scien­
ces historkąues, antiipiitcs, phiiołogic. 
C iekaw e są one p rzede  w szys tk im  dla 
ego, że są tłum aczen iem  s łynnej a- 

n a lizy  d z ie ła  K a ram zin a , k tó rą  L e le ­
w e l op u b lik ow a ł po raz p ie rw szy  w 
rosy jsk im  p rzek ład z ie  T . B u łharvna 
w  j 'e fe rsbu rsk im  Severnym archive 
(1822 —  1824). Stąd w łaśn ie, a w ięc  
d rogą  okó ln ą ) p rzed ru k ow a ł je  p e - io  
d yk  parysk i. N iezap rzeczen ie  pow sze-

o fic ja ln e go  h is to r io g ra fa  ros jysk iego , 
k tó re  recen zow an o  podów czas  w ie lo ­
k ro tn ie  poiza R os ją  także  w e  F ra n c ji, 
w  N .em czech  i w  A n g lii, u to row a ło  
d rogę  L e le w e lo w i

P ie rw s zy  a rtyk u ł ukaza ł się w  t. 
3> 1825 s. 340— 341. Jest to streszcze­
n ie p racy  L e lew e la  z d robn ym ; cy ta ­
tam i, od p ow iad a ją ce  tek stow i L e le w e  
la w  s ty czn iow ym  i  lu tow ym  zeszy ­
c ie  Severnago archiva (1824). D a je  on 
su in aryczn y  pog ląd  na d z inje  p ierw Tct 
ne R o s ji i S łow iań szczyzn y .

1 k s t  o ry g in a ln y  L e le w e la  rep ro  
du ku je  2-gj a rtyk u ł w  tom ie  4 Bulle- 
timhi, (1825, s. 137— 143). O dpow iada  
on dw u m  odc in kom  rosy jsk ie j recen ­
z ji  L e lew e la  (S eve rn y j a rch iv , 1824 
cz. 11, N r  15 i 16) z p ew n ym i opusz­
czen iam i i d rob n ym i m i anam i. Om a 
wie. ku ltu rę  S łow ian  i W r r e g ó w  o ia z  
ich  osied len ie  s ię w  k ra ja ch  słow iańs 
kich. T rze c i w reszc ie  a rtyk u ł w  tym  
że czasop iśm ie, zam ieszczon y  w  nast. 
1826 r. w  t. 5 (s. 220— 221) jest tlum a 
czen ism  fra gm en tó w  z osta tn ie j cząs l 
k i le lew e lo w sk ie j p ra cy , zam ieszczo ­
nej w  1824 r. w  cz. 12 N r. 19 Severna 
go  a rch iya  —  jak  w iem y  —  n iem al 
rów n ocześn ie  z p rzym u sow ym  opu­
szczen iem  W iln a .

Jest w szak że  w  h is to r ii tych  trzech  
a rtyk u łów  tłun iaczoip-ch  m ała, d rob  
na c iekaw ostka . O to pozos ta ły  one 
n ieznane L e le w e ló w  . N ie  zacy tow a ł 
ich  n igdzie , pom im o, że p a rok ro tn ie  
zes taw ia ł w yk a zy  sw ych  u tw orów . 
N atom iast w y d a w cy  i  b io g ra fo w ie .

chne za in teresow an ie  się tym  dzie łem  za jm u ją cy  się zna L e lew e la

I
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Suttety koiefcką narodowego socjalizmu
P o w r z e t f i l i c ę  M i t i ^ r a  i  n a s t ę p c y  ł ś e n t & i n a

W S Z E rilN IE M IE C K I R J C H  JE R Z EG O  
V O t! SC H O EN ERER a .

Ideologiczna strona narodowego so­
cjalizmu nie stanowii now ego i' orygi­
nalnego produktu duchowego. Początki 
jego  względnie wzory przejawiły się już 
z końcem XIX wieku w Ausrrn, mówiąc 
ściśle, na terenie niemieckich okręgów w 
Czechosłowacji, do których obecnie przy 
lgnęła nazwa Sudetów. Początku Łego  
kierunku można się dopatrzyć w ruchu 
wszechniernieckim Jerzego von Schoone- 
rera, Dochodząceao z Czech, przedsta­
w iającego typ prav.dz,iweqo jurtkra bez 
w zględnego w  walce polhycznetj i, jak 
na ow e , czasy, używającego brutalnych 
metod agitacji i działalności parlamentar­
nej. Przyłączenie niemieckiej części Au 
sło-W ęgier do Niemiec było celem te­
go  ruchu, który równocześnie wysłępował 

.gwałtownie przeciwko Kościołowi kato­
licka,nu i szerzył hasto ,,'os von Rom".

Schoenerer występował nie tylko prze 
ciwko monarchi' austrowęgi-erskiej, ale
i przeciw domowi panującemu, byt rów­
nież antysemitą mnie;więcej“w duchu obec 
nego rasizmu. Jego akcja spotykała się 
z represjami władz, a on sam parokrotnie 
był więziony, wskutek czego odebrano 
mu tytuł szlachecki Ruch wszechniemiec- 
ki hołdował formoą^ starogermańsk m, 
sam Schoenerer używał gerrr,ańsk'ch 
nazw mies.ęcy, święcił noc świętojańską, 
w  czasie które! zwolennicy jego  rozpalali 
wielkie ogniska.

PO JED YN EK K A R O LA  HEP-MANA 
W O L F A  Z BADENIM .

Głównym pomocnikiem Scl.oor.e-e-a 
był krzykliwy i .gwałtowny poseł Karol 
Herman Wolf, Schoenerer iednak, który 
nie uznawał kompromisów, usunął go  po 
tern ze stanowiska. W olt bowiem wmiesza 
ny był w afery finansowa, głównie cu­
krowe. W olf z kolei zatożył stronnictwo 
radykalne, które zyskało większą ilość 
rwcder.nlkć «v od właściwych wszechniem- 
ców. Słynne jest starcia w parlamencie 
w^edeńckim między. W olfem  a ówczesnym 
prezydentem ministrów, Kazimierzem d s - 
denim. Starcie to dc-pr owadzi to do po- 
'edynku,. w czas e któreoo Badani został 
rartry.

W  roku 1903 wvtonita się na terenie 
politycznym nazwa' Deutsche Arbeiferpar- 
łąf, a przed wojną wyłoniła, się NSuAP 
(Deusjche Na-tfc-n-a!soziałfst ts c Fi e ArheTer- 
parfeil. Teienem jej działalności były 
przede wszystkur niemieckie okręgi 
Czech, W  r. 1920 odbył się w  Salzburgu 
zjazd narodowc-socjailrsfyczny, w którym 
w charakterze równouprawnionych part na 
rów wzięli udział narodowi-so-cia-liśrl z 
Austrii i Niemiec. Hitler był na fyrr. zjeż- 
dzie drugim delegaiem  grupy niemiec­
kiej, a+e nie zabierał gfosu. Na pierwszy 
pt»p wysunęli się delegaci ausViaccy. Ma- 
stępny zjazd odbył się w  r. 1921 w Linzu, 
na którvm wysunięto hasta walki klas W  
r. 1922 przyszło do zerwania między gru­
pą niemiecką a austriacką na polecenie 
Ki lera, który wysunął się już na czoło ru­
chu w Niemczech.

PR ZYPU SZCZ A J NY N ASTĘPCA  
H ENLEIN A.

Na czele ruchu narodowo-socjalistycz- 
nego w Czechach słali działacze i oosło- 
*de Rudolf i Hans Krebs. Jung jeszcze 
przed Fedeiem, teoretykiem ekonomicz 
nyrn ruchu w Niemczech, sformułował po­
jęcie kapitału pasożytmczego. Obecnie

sp raw ili b ezw ied n ie  zam ęt w ich  od ­
szukaniu. P rzy d łu g i t j  tuł tego  parys­
k iego  c za so p 'sm i, k tó re  w spółcześn ie 
n a leża ło  do ba rd zo  znanych , cy to w a ­
li w  nader rad yk a ln ym  skróc ie , ogra  
n ic za ją c  się do  p ie rw szego  w yra zu  i 
nazw iska w y d a w cy  D alsze jeszcze  
zn iekszta łcen ie  sp raw iło , że w ydaw ca  
pism  zb io ro w ych  L e lew e la , J. K  Żu- 
pański, n azyw a  redaktora „F erru sa - 
Ie“ , a S. K rzem iń sk i p r z j  tacza go w  
taki sposób, że  p ow sta je  sugestia, że 
to nazw a m ie jsca  w ydan ia . Odszulka- 
m e tych  p o zy c y j, k tó re  spraw ia ty le * 
zad>owolen!a, co nabycie  rza d k ie go  o 
kazu zam iłow an em u  k o lek c jon e row i, 
jest tą  m 'łą  nagrodą, k tó rą  praca  b i­
b lio g ra fic zn a  Czasem reze rw u je  w y łr  
w a łem u  szperaczow i. D rogą  dojścia  
w szak że  n ie tra f, ani tzw . szczęście 
a le m etod yczn ie  upraw i ina  lektura.

W sza k że  zan im  d o jd ę  do o m ó w ie ­
nia te j p o zy c ji, k tóra  zaw iera ła  ow ą  
nm A riad n y , p ok ró tce  ty lk o  n adm ie­
nię, że da lsze tom y obu om ów ion ych  
tu czasopisma fran cu sk ich  k ry ją  n ie ­
jedną  recen z ję  p ism  L e lew e la . Do c ie ­
kaw ych , d robn ych  notatek  n a leż } opi
i i  a s łynnego  g eo g ra fa  K on rada  M altę 
3run, k tó ry , redagu jąc  sw ó j a rtyku ł

S trabon ie  (N ou ye lles  annales des 
coyages, de la geograph ie..., t 29, 1826 
s 49) podnosi w ied zę  i p rzen ik liw ość  
k ry ty czn ą  L e lew e la .

N ie  chcę rów n ie ż  pom inąć p ew n e 
go  zapisu w  o fic ja ln y m  p ro tok ó le  po

usunięty został w cień, podobnie jak i Fe. 
der. Natomiast Kiebs odgrywa wybitną 
rolę i uważają go  za pizypuszczalnegu 
następcę Henteina, za właściwego męża 
zaufania Hitlera w  sprawacn sudeckich. 
Krebs jes1 wysok;m urzędnikiem w berliń­
skim ministerstwie spraw wewnętrznych, 
ma wysoką rangę w SS, ostatnia został 
Gauleiterem i jest autorem rozpowszech­
nianego usilnie w Niemczech dzieła 
„Kampf im Bóhmen".

KreDs wstąpił w r. 1908 do Deutsche 
Arbeiaeroartei, która Fezy!a wtoczy oko­
ło 50.000 członków i narówni z wszech 
n emcarm i radykałami niemieckimi wysu­
wała hasło podziału administracyjnego 
Czech. W  r 1918 stronnictwo to uzyskało 
w wyborach do parlamentu w Pradze naj­
mniejszą ilość gtosów spośród partyj n:e- 
miecKich w Czechostowacii. Rosło pow o­
li, tocząc zaciętą walką z niemieckimi s o ­

cjalistami, liberałami i agrariuszami. Ilość 
mandatów powiększała się zwolna, wyno 
sząc w  kolejnych wyborach 5, 7 i & ma.nda 
tów. Krebs jeździł często d o  Monachium, 
gdyż podporządkował się już wtedy zu­
pełnie Hitlerowi i czerpał stamtąd na­
tchnienie.

W  r. 1925 po-wstal aktywizm niemiec­
ki: część stronnictw niemieckich, a mia­
nowicie agrariusze, chrzesb-jańsko-spofecz 
ni i socjal-demokraci wstąpili d o  w ięk ­
szości rządowej, wzięli odział w  rządzie. 
Tym gwałtowniejsze stały się ataki- naro­
dowych socjalistów. W  r. 1931 padło na 
nich 100 0C9 głosów. Rok 1933 był ok­
resem gwałłownych starć z władzą pań­
stwową. Krebs, Jung i dwaj postawie stra 
ciii nietykalność po-se-lską, aile narodów' 
socjaliści w  wyborach gminnych podwoili 
ilość swoich głosów.

Gdy Do-lfuss rozw:ązal partię hi-flerow

ską w Austrii, w Czechosłowacji wydany 
został zakaz noszenia koszul hitlerowskich 
i wywieszania chorągwi ze swastyką. Li­
cząc się z ostrym stanowiskiem władz, 
Krebs i  Jung rozwiązuję pozornie partię, 
palą i ukrywają archiwa, posyłają fundu­
sze do Niemiec, a Krebs sam w końcu 
ucieka do Niemiec, gdzie dotąd przeby­
wa. Rozwiązanie partii narodowo-socjalł- 
stycznej nastąpiło 3 października 1933 r., 
ale dwa dni wcześniej Heniem będący na 
rządziem Krebsa, założył partię sudecką, 
mającą sfan-ov ić parawan dla ruchu hitle- 
rowsKiego w  Czechosłowacji. W ruchu 
sudeckim Heniem odgrywć rolę pozorne­
go  wodza, jest raczej organizatorem niż 
politykiem. Głową polityczną jest Krebs, 
o którym mówią, że  przy czechosłowac­
kim Seys !nquarcie —  Henieme odegra 
rolę Burckla, cr/li właściwego przywód­
cy i zastępcy Hitlera.

WALKA 0 SSUNAJ
M m ty  wijiHtnfóją wotenną flotyllą na Dunaju
W SK R Z ESZ O N A  DEXRETEM  HtTI ERA...

Ogio.nr.e zaniepokojenie w państwach 
naddimajskich wywołał fakt gwałtowne­
go  dozbrajania się III Rzeszy na Dunaju. 
Zbrojenia te ro 'poczęły  się już w kilka 
dni po Anschlussie. Ill Rzesza stworzyła 
jako a^on-omiczną cząókę dowództwa 
wojskowego b Austrii —  dowództwo flo­
tylli na Dunaju. Zniesiona więc traktatem 
trianońskim b. fiole dunajska aus'ro-wę- 
gierska została wskrzeszona dekretem 
kanclerza Adolfa Hniłera. W  czasie wojny 
światowej dawna flota dunajska składała 
się z 10 monitorów, 8 łodzi pancernych, 
3 statków do zakładania min i całego 
szeregu statków pomocniczych (szpitali, 
mieszkalnych, prowiantowych i T-aboró- 
wych). Monitor —  pukiewny statkowi ar

II Duce Hftczy

Mussolini, zgodnie ze swoją dotychcza­
sową tradycją, bierze oficjalnie udział w 
obchodach rolniczych swego kraju. Na 
zdjęciu widzimy go  w tańcu z mtodą 

w.eśnlaczką.

siedzeń  T o w a rzy s tw a  G eogra ficzn ego  
w  P a ry żu  Z aw a rty  w  t. 7 Bulletin tle 
la Societe de GeograpLie (1827, s. 197) 
p rzek a zu je  c iek a w y  szczegó ł starań 
p od ję tych  p rzez g ron o  b y łych  uczni 
•Lelewela, baw iących  w  Pa ryżu , k tó  
rzy zab iega ją  o za liczen ie  L e le w e la  w  
poczet c z łon k ów  Tow ar..', stwa Is to t­
nie w  grudn iu  tegoż roku  w iadom e 
: ’ ?ż. że L e le w e l n a le '-  i ’ -  - '  - '  
tow arzystw a , ob iecu je  w spó łp racę  i 
p rzesy ła  sw o je  dzieła.

Syntet.yczną ocenę dzia ła lnośc i L e  
lcw ela  m ieści w szak że  n iepozorna , 
rów n ież  m ało  znana, notatka  ży c io ry  
sowa, op racow an a  dla w spó łczesnego  
w yd aw n ic tw a  b io g ra fic zn ego , o-puhli 
kow an ego  w  Pa ryżu  pt.: Biographic  
universelle et portalive des coutempn 
raius ou Dictiannaire historkjue... W y  
daw n ic tw o  to —  jak  się p okazu je  — 
zaw iera  sporo b io g ra fii po lsk ich , op 
racow an ych  źró d ło w o  i w y cze rp u ją ­
co. Znane m i są jjego w ydan ia  z 1830, 
1934 i 1836 r N ota tka  pośw ięcon a  L e  
lewe,łow i u kaza ła  się w szak że  w  nosta 
ci osobnego druku ju ż w  1828 r. pt. 
Notice biograpliiąues sur Joacliim Lc  
lewel (Paris , str. 13) Jest to b roszu r­
ka  m in ia tu row ego  fo rm a tu , za w ie ra ­
jąca 9 stron tekstu. Z redagow an a  
przez au tora  dok ładn ie  po in fferm ow a 
nego. op ow iad a  z p recy z ją  k o le je  ł v - 
r ie  L e le w e la  i d a je  w  końcu  spis opu 
b lik o w a n ych  dzie ł, w y lic za ją c  35 a r­
tyku łów . A u to r je j  —  rzecz  to charak

fyłe-ryjskiemu —  jest właściwie opance­
rzoną, pływającą bel©ną. Ukrywa on w 
silnie ooancerzonych j ruchomych wie­
żach 2— 4 dziat /— 15 cm, 1— 2 dnał 
przeciwlotniczych i  kilka karabir.ów ma­
szynowych. Zanurzenie monitorów aus*ro- 
węgierskiich wahało się od 1 do 2 met­
rów, tale, że mogły się one swobodnie po 
ruszać nawet na wodach o  głębi por ad 
1 m 50 cm. Szybkość ich wynosiła 17— 24 
km. Czółna obserwacyjne miały słabsze 
opancerzenie, były schronem dla 1 d za fa  
i kilku kulom:oi;ów. Byty też bardziej 
zwrotne od monitorów.

O  Ile zadaniem monitorów była walka 
ze statkami rzecznymi i lądową artylerią, 
o tyle czółna obserwacyjne stanowiły ro­
dzaj kawalerii rzecznej i nadawały się 
bardziej do nagłych i niespodziewanych 
wypadów.

W razie wybuchu wojny zadaniem wo 
jennej flotylli rzecznej jest zagarnięcie 
władzy na rzece przez zatopienie stat­
ków nieprzyjacielskich i zniszczenie ob ­
ronnych urządzeń wzdłuż brzegów, zn’sz 
czernie mostów i ochronienie Iransnortcw 
własnej armii 'ądewej, Taką ochrony za 
stosowali Austriacy podczas wojny świa­
towej z 7 na 8 października 1915, kiedy 
armia Maekenzerta forsowała Dunaj prze­
ciwko Serbom, a 23 list c-d ad a 1916 r. —  
przeciwko Rumunom po J Rus-zczukiem

ZA D A N IE FLO TYLLI.
Nowe zbrojenia niemieckie na Dun? 

ju tym większe wywołują zdziwienie w  ca 
łej Europie środkewej, że Dunaj dostęony 
jesf dla Fofylii wojennej dopie o ocf P a ­
sowa, a przy wysokim po-ziomłe wód od 
Rzezna. Zadaniem nowotworzonej f’ oły 
jest bronić Dunaju od Pasowa aź po Hein 
burg. A  więc bronić W iodnia i Linzu. To 
zarządzenie Niem iec jest wyraźnie skie­
rowane przeciwko Czechosłowacji,

Możliwości militarne tlofy niemieckie i 
na Dunaju są bardzo znaczne, jeśli się 
zważy iż rozległość operacyjna przy 
wsoółpracy z węgierską f!o ‘ą dunajska 
deje feren działań ne wschód wzdłuż rze 
ki aż do Parkanów. Jedyną przeszkodą 
:est tylko odcinek czechosłowacki między 
Brat i sław* i Parkanami.

terystyczn a  —  m usiał się op ierać  na 
dok ładn e j zn a jom ośc i do robku  L e le ­
wela , skoro  za cy tow a ł pod datą 1827 
H is to ryczn ą  p a ra le lę  H iszpan ii z P o l 
ską. W iem y , że u tw ór ten pow sta ł z 
w yk ła d ó w  w yg łoszon ych  na U n iw e r­
sytecie  W arszaw sk im  w  1S20 r. spod 
p rasy d ru karsk ie j w yszed ł w szakże 
dop ie ro  w  1831 r. N iedok ładn ość  tę 
spostrzeżono. T y tu ł tego  dzie łka  
jest p om in ię ty  w e w szystk ich  w yd. 
B iog rap h ie  (1830, 2?34, 1836) gdzie  
w szakże ukazu je  się inna nieścisła 
in fo rm ac ja . A le  m n :ejsza  ju ż o to. Tu  
w łaśn ie jest też wdadomość p ierw sza  
o tłum aczen iu  recen zji K a ram zin a  na 
ję z y k  francusk i. Au torem  notatk i tej 
rrie jest p ó źn ie js zy  b io g ra f L e lew e la , 
L eon a rd  Chodźko, ani M ich a ł Podeza  
szyński. M oże L u d w ik  S obo lew sk i?  A 
le tob y  w ym aga ło  osobnego  o m ó w ie ­
nia.

N a  tych  w yb ran ych  fak tach  koń 
czą tę b ib lio g ra fic zn ą  pogadankę 
s tw ierd za jąc , że p rzen ikan ie  Lelew^e 
la na teren p iśm ienn ictw a  francu sk ie  
go od b yw a ło  się ró żn ym i d rogam i. 
M om en tem  c iek aw ym  jest za jęc ie  się 
recen zen tów  francu sk ich  u tw oram i, 
o g łoszon ym i pc polsku , w  w śród  tych 
tem atyczn ie  po lsk im i. W y m o w n y  jest 
też p rzed ru k  ow ych  a rtyk u łów  z cza 
sop ism a rosy jsk iego . U k o ro n o w a ­
niem  —  notatka  b io g ra fic zn a  z 1828 
roku.

H. IIIeb-Koszańska.

C Z E C H O S Ł O W A C JA  G O R Ą C Z K O W O  
DoZBRAJA SIĘ.

W ojskov'e w łaaze czechosłowackie 
rozpoczęły również gorączkowe dozbra- 
jamie swej floty a także opracowały d o ­
kładny plan zaminowania rzek, w  morr.&n 
cie wybuchu wojny. Już dziś przedsiębior­
stwa czechosłowackiej żeglug1 na Dunaju 
są pod ścisłą kontrolą sztabu generalne­
go. Dyrektorem jednego z głównych 
przedsiębiorstw dunajskich komun.kacji w 
Bratistawie jest b. attache woiikowy Cze­
chosłowacji w Warszawie, płk Ferdynand 
Si!vesfr, zaś dowódca korpusu jesł rów­
nież b attache w  Warszawie, obecnie 
generał, Słowaik, Rudolf Viesł.

Bratisławia, którą Niemcy nazywają 
proqiem wiedeńskim —  jest dziś ważnym 
punktem obrony dla Czechów, a ataku 
dla Niemców.

Czesi jednak utrzymują, że w  razie 
konieczności zdołają się obronne przeciw­
ko monitorom niemieckim z pomocą min, 
artylerii nadbrzeżnej t samolot ów bom­
bowych. Ongiś aiusrro-węgi&rsikie mon:fo 
ry mogły stosownie d o  potrzeb opero 
wać na rzece Drawie aż po Barcz i na Sa 
w ie aż po Suszak. Szczególnie żegluga 
na Drawie, stanowiące; dziś granicę ju- 
gosłowańsko węgierską, m ógł aby dla flo 
tyli i dunajskiej mieć znów duze zna­
czenie.

Ten wzrósł fioły niemieckiej wa Duna­
ju wywołał już duże zaniepokojenie w 
Anglii, a zawsze powściągliwy referent 
środkowo-euiopejski w  New York Times 
stwierdza, że niestety żadne z państw 
dunaiskich nie bęazie  w  możności podo­
łać konkuremej1 niemieckiej. Tak by się 
przecLlaiwiała peiSpektywr przyszłości.

Zb-ojen:a niemieckie wywołują auto 
matyernie dozbrojenie Jugosław11 i Rumu 
nii. W  nowym budżecie wojskowym Ju- 
oostawij, mimo jej przyjaznych stosun 
ków z Niemcami, wid-dmy nowe kredyty 
zaprojektowane na rozbudowę woiskuwej 
floty rzecznej. Jugosławia przezornis chce 
zabezpieczać swe panowania na Dunaju, 
Drawie i Sawie.

NA W O D A C H  DUNAJU...
Organ Goeńnga, „Essener Nal:onaI- 

zeitunig" pisał niedawno, że Anghcy d o ­
magają się prawa wolnego przejazdu 
p.zez Bosfor i Dardaneie, ale już dziś 
Anglia jest sama zaniepokojona, czy też 
Niemcy w  bli-sk.ei przyszłości nie będą 
chcieli obejść fioły angielskiej na Morzu 
Śródziemnym i me utorują sobie szybko 
drogi do Bagdadu W  związku z tym 
„Deutsche W ehr" (organ oficerów nie­
mieckich) podkrośla, że traktat w Mon- 
treux un emożliwiatby flocie niernieok’ej 
wpłynięcie na wody Mor: a Czarnego. Eu 
ropa jednak w ie, czym są dla Niemiec 
traktaty i że właśnie nowe zbrojne ramię 
III Rzeszy wzdłuż Dunaju buduje się na 
gruzach traktatu triappńskiego.

Wynalazczość niemneka poszła uż 
tak daleko, że nowe monho-y rzecTne 
zdolne są dc uprawiania żeglugi morskiej 
a na wielkich wodach będą or.e mogły się 
łączyć po 2 i po 4, tworząc szvbkobieżne 
stateczki morskie.

Dzięki w iec flocie dunajskiej N.emcy 
pragną nie tylko stać się panami w środ­
kowej Europie, nie tylko kontrolować caty 
handel dunajski, ałe we właściwym czasie 
szachować Rosję na wodach Morza Ciar- 
nego i mieć glos państwa bezpośrednio 
zainteresowanego w  spraw:e Bosforu i Dar 
dan&li. Drang nach Osi en oójdzi ł  dc liną 
Dunaju.

ZSRR w  oidocw,edzi na niem ieckie 
zbrojenia n? Dunaju —  powiększa liczbę 
torpedowców i łodzi podwodnych w  czar 
nom orskiej bazie peracvjnej w Sewasto­
polu.

Tak w ięc w  przyszłości Dunaj może 
się stać terenem wojny wielu państw i na 
rodów. Na jełgio wodach może się roze­
grać przyszłość Europy i jej cywilizacji.

ŻART NA STRONIE
W  SZKO LE.

N auczyciel: —  Naszym  obow iązk iem  jest 
czynić dobro innym.

Uczeń: — A co m ają czyn ić Inni ?

W Y R Ó W N A N IE .

— Raruizo m i p rzyk re  sąsiedzie, że m oja 

kaczka w yrządziła  szkoidy w  in®pekt-,ch.

—  Ee... to nic. M ó j pies upolow ał ją  t 
schrupał.

—  A to ślicznie się składa —  . asiteśmy 

skw itowani i Bo właśnie m oim  autem prze 
jechałem pańskiego psa.

SZKOCI.

Ośm ioletni John z A\ardeem skład? ży ­

czenia w u jow i w dniu im ienin. W u j wycią 

ga i kieszeni banknot p ięciofu infowy i mo­
netę szylingow ą:

—  Co w o.isz? —  zw raca się wuj d »  Joih 
na —  monetę czy banKnot ?

John wskazuje najp ierw  na szyling, po 
teim na banknot i m ów i:

—  Zaw iń w  to, wuju!

W  K N A JP IE .

—  Gdyby Dupon* m iał w ięcej rozum u 
zdałby sobie sprawę z własnej głupotyl

U LE K u K Z A .

—  To, że pan tak prędko w róc ił do 

zdrow ia, zaw dzięcza pan przede wszystkim  

swemu mocnemu organizm ow i.

—  Mam nadzieję, panie doktorze, żr 
uwzględni pan to w  swoim  rachunku.

ZA K O C H A N Y .

—  Zakochałem  sie w  E lzie. Jej pocału­
nek pozbaw iłby mn.e lozum u.

—  Mam wrażenie, że to już nastąpiło...

Dlscz^g i rszwsdzą się* 
vs

M ałżeństwa w Am eryce zaw iera się z bły 

skawiczną szybkością i z tą samą s^ybkoś- 

etą idzie się do rozwodu. Jakie b y w a j,  p rzy 

czyny rozw odów ? Najrozm aitsze, n iek iedy 
bardzo dziwaczne. M W . Facone z Los An- 

geles (K a liforn ia ) zażądał rozwodu. Żona je ­

go uczy 22 lata. Zaw iedziony mąż m ów i: 

Żona m oja studiowała na uniwersytecie San 

Jose, otrzym ała dyplom  doktorski. Od tego 

czasu przestaje ty lko, z ludźm i bardzo inte­
ligentnym i i iMlno.k, aie z wyraźną pog Łed | 

do męża, k tóry  ma za sobą ty lko liceum. 

N ie m ogę znieść takiegc onejścda".

Speaker radiostacji w  N ow ym  Jorku, An 

gelo Pelange 'iąd a  udzielenia rozw odu z ra i 

cji braku respektu, jak i spotyka go ze stro­

ny m ałżonki. „C o  chw ila wyciąga z kieszeni 

fo togra fię  D em psey‘a, Tunney a i innych bok 

seiow . Potem  spogląda lekceważąco na mnie 

i oznajm ia, że człow ieka tak niediarozw nię 

tego fizyczn ie  jak  ja  nie można kochać"..

N ie znają się, żenią się, a potem m ają do 

siebie pretensję

Katastrofalne rozm«ary 
pryszczycy w Niemczech

W edług danych urzędowych, w dn.u 1 
bm , zaraza -pyska i racje objęła 103 630 
yospodairtw  wobec 69,577 gospodarstw 
w po-rowie czerwca. Największe nasileni* 
epidemii przypada na powiaty niemiec­
kiego Śląska.

Pomnik zwycięstwa nad Fran- 
cią stania w innym miejscu

Jedan ze znanych oomników w Bernnłe, 
zdobiący plac Królewski na pamiątkę 
zwyaięslwa Niemców nad Faaocuziami w  r. 1 
187’1 —  postanowiono rozeb/ać i wybu­
dować na nowo na jedne z najwspanial­
szych uhe stolicy prowadzącej do  nowo­
czesnej dzielnicy miasta. Zd ;ęcio Drzed- 

sii,~“ tia .narrm-ik w danie rozbiórki, J
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P szą do n?s

W sprawach szkolnych
Szanowny Panie Redaktorze!

W  jednei ze swoich kronik tygodn io­
wych poruszył Pan Redaktor bardzo waż- 
n£ sprawę, a mianowicie braku miejsc w 
szkodach średnich jak „aiwodowych, tak 
ogólnokształcących, czyli tzw. dzisiaj 
„gimnazjach' pańttwowych.

Że my rodzice staramy się dzieci swo­
je esz ajeić —  rzecz zopełnfe zrozumiała 
i bardzo a bardzo potrzebna, ale czy 
zawsze roaumnre i cdpowiednio da tego 
przystępujemy? Z własnego doświadcze­
nia jak równ eż obserwacji swoich znajo­
mych otwarcie i szczerze mówię, ze atol 
P izede wszystkim zabieramy się do tego  

iczęś' ej .byt poźp-o — zamiast wpierw 
<-Ov eazieć się, gdzie są miejsca i ile, 
czekamy sobie na termin. Prawda i gim- 
.lazja też nie są w oorządku, bo muszą 
za ..-czasu ogłaszać ile jest n.-ie-jsc wol. 
nvcn a nie Drzy,mować 300 podań na 80 

ib 100 miejsc wolnych —  ootem łzy, na­
rzekania, gadanie sobie na wzajem 
głupstw i pi-san-ia rozmaitych memoriałów 
bez skutku najczęściej. I jak nie uaa się 
v  szkole państwowej, to  zaczynamy szu­
kać prywatnej i moiestować o przyjęcie, 
ale i w prywatnych obowiązują pewne 
przeoiuy, które muszą być wykonane, Z 
przyjmowaniem do szkó* pańslwow>cn to 
dz-ieje się największa krzywda —  w Dzień 
niku Urzędowym Wyliczony jest cały sze- 
r« 3 osob, których dzieci mają być przy­
jęte w pierwszej kolei z podkreśleniem,

ni j.erw łudzi niezamożnych należy wy 
rozniać, a tymczasem dzieci rodziców 
Opływowych i zamożnych dostają się naj 
pewniej —  biedniejszy m-usd posyłać do 
prywatnych, kiiedy wedle sprawiedliwości 
Bożej i społecznej trzeba do prywatny oh 
skierować zamożnych, a do państwowych 
niezamożnych. Czy jesł to prawda może 
Psn Redaktor zainteresować się osobiście 
W kancelariach pańsrwn-wych szkół —  ja 

' " ^ b n  sjs, bo je 
Hem starym wilnianinem, pracuję w wielu 
organizac ach spotocznych i dobroczyn­
nych to bardzo w iele wiem i bardzo 
wiele widzę i -łyszę. A le z tym watozyć 
nie sposób jednemu człowiekowi, Chodzi 
mnie o jedną rzecz —  niech rodzica 
I opiekunowie Więcej rozgiądają s.ę po 
szkołach prywatnycn już teraz, a przecież 
iep:ej za naukę dziecka i  drożej zapła­
cić a n.ie pozwolić na pozostawienie po 
za szkolą, bo to marnowanie czasu i cha­
rakteru; —  szKoda czasu, wszystko jedno 
nie doczekamy się prędko czasu, kiedy 
wszystkie dzieci dostana się do szkół pań 
»twowych. ' V prywatnych szkołach też 
Przecież uczą nauczycietowie odpow ied ­
nio wykształceni i z praktyką pedagogicz 
,w?i a W.eumożry Pan Ku.aitor wiedząc 
du,brze jaka jest sytuacja w szkołach pań 
‘ Iwowych na pewno da prawa szkol om 
Prywaitnym j nawe,t tym, które teraz się

..Kuripra Wileńskiego"
flfcKROLCGI,
OGŁOSZENIA

• SZŁLKIE KOMUNIKATY
łunka^ h1’ b af«Szo tanich 1 na w a- 

n *P8c. u lgow ych pizyjmu|e
f ! uro Ogłoszeń

| i  firabewskiego
1 nie, Garbarska 1, teł. 82

sz^°rysy na zadanie.

kem m Hi f a c r a l

otwierają. Najsmutniejsze jest w tym 
wszystkim to, że za zaborców przy 
mniejszej iłoścl mieszkańców Wilna w 
mieście byto dla uczących się dzieci do­
syć i szkół „  g as i1 d z rstwie nn y zh "  i pomi­
mo trudności I szykan szkół prywatnych 
z prawami —  a dzisiaj w N iepodległej 
Polsce —  stan taki jak wyżej. Nic innego 
dla le go  nie pozostaje nam rodzicom 
i opieKunom jak posyłać swoja dzieci ao 
szkół prywatnych i prosić w ładze szkol­
ne, by dawały prywatnym uczelniom od ­
powiednie prawa.

Pisze Szanowny Pan Redaktor o Poli­
technice w  Baranowiczach —  o-wszem 
bardzo to świetna myśl i Bóg zapłać za 
poruszenie tej sprawy w gazecie. A le oś- 
rr-i-elain się i ja ze swojej spony zwrócić 
uwagę na takie szkoły różnych stopni, 
kłórych tutaj w Polsce - B tak potrze­
ba: szkoła garba-rsKa, szkoła serowarska, 
szkoła drukarska, szkoła spółdzielcza, 
•zyż nie lepiej zami-a-st otwierania np. w 

Szczuczynie Nowogródzkim  liceum peda­
gogicznego —  otwoizyć szkołę ogrodni- 
czą czy hodowlaną —  na-uczyc'eli bezro­
botnych i łak jest taka ilość, że gdyby 
cudem jakim zabrać wszystkie dzieci w 
wieku szkolnym do szkół —  to jeszcze 
nie wszyscy będą zatrudnieni. A  co ma 
rot ić taki absolwent liceum pedagog icz­
nego —  jeżeli po skończonej nauce nie 
będzie miał pracy, gdy tymczasem szko­
ła fachowa aa mu możność chociaż skrom 
nej egzystencji. A  czyż nie DO-trzehna 
j©sit na Kresach Akaaemia Weterynaryjna 
albo Instytut Dentystyczny? W iele i w iele 
je-sżcze można bv poruszyć naszych bolą­
czek szkolnych, ale już muszę skończyć, 
by nie nadużywać cierpliwości i grzecz­
ności Szanownego Pana Redaktora.

M ichał Rymkiewicz.

Prcf. dr T r a c h i m  z K ła p e a y

Z Lu rwy przytył znany działacz litew­

ski w okręgu kłajpedzkim i dyrektor gim ­
nazjum litewskiego im. W itolda W ielk ie­

go v/ Kłajpedzie dr Trunku-nas

Należy zaznacz) ć, że dr Trunkunas 

przed kilkunastu laty był dyrektorem gum 

naiztjum litewskiego w Swięciana-ch
Js * *

Bawi również w W iłnie prof. Horba­
czewski? b. lektor języka litewskiego na 
uniwersytecie w KraKowie, następnie lek­
tor j‘ęzyka polsl lego na uniwersytecie w 
Kownie.

Ostatnio od k-itk-u lat prof. Herba- 

czewski zamieszkuje w Warszawie.

K irs żeglarski 
nad jeziorem Skalicłe

SeKcja Żeglarska AZS organizu je w  Ży- 

dziszkach na jez io rze  Skajsoie diwutyguidniu 

w y  kurs żeglarsiki, dostępny dla wjzys-ok:. t)

P rogram  obejm uje w yszkolen ie praktycz 

ne pod k ierow nictw em  instruktorów  oraz wy 

kła-dy.
Opłata za kurs wynosi 5 zł. D la członków  

Sekcji Żeglarsk iej AZS bezpłatnie.
Zapisy i in form acje na miejscu w  »chro 

nisku Sekcji Żeglarskiej w  Żydzisz-kac-b pnry 

Stanek k o le jow y  Karaciszk i) oraz W iln ie  

przystani AZS w  godzinach J9 -20 .
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D R U S K IE N IK I
10 y f“ zon A U  H ilE M l

S O L A N K A  m t  O

KąPIEU
E H 101-j sezon

? i ' C M
S O L A N K O W E  
B U R O  W I N O W E  
K W A SO W ĘG LO W E  
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
INHALA TORI UM.

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT
ZAKŁAD LFCZNICZFGO STOSOWANIA SŁOŃCA, 
POWIETRZA I RUCHU. K Ą P IE L E  KASKADOWE.
PIĘKNIE POŁOŻONA STACJA KLIMATYCZNA.

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje Dyrekcja Zakładu i Komisja Ztirojowa w Druskienikakn, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu" w kraju za flianicą

IV Międzynarodowe Targi Futrzarskie
w  i  Ś n i e

Nowinki tadlowe

20 bm. nastąpi o tw arc ie  k o le jn ych  
IV  m ięd zyn a rod ow ych  targów  fu trza r  
skich  w  W iln ie .

Jak zw yk le , na largach  b ęaz ie  re 
p ie zen to w a n y  fu trza rsk i p rzem ysł i 
handel h u rtow y , im p o rto w y  i ekspor 
tow y . G łów n ie  będą w ystaw ion e fu t 
ra w yp ra w io n e  w  k ra ju  a ponadto bę 
dą zaw ieran e  tran zakc je  na skóry  su 
row e  poch odzen ia  k ra jow ego  i zagra 
m cznego.

W  czasie ta rg ó w  odbędą się p raw  
dopodobn ie  k o le jn e  aukcje fu trza r­
skie.

Ze w zg lęd u  na ogran iczoną  p o ­
w ie rzch n ię  tego roczn ego  tym czasow e 
go  paw ilon u  ta rgów  (przy ul- I lo len  
d ern ia ), d y rek c ja  ta rgów  m usiała od 
m ów ić  stoisk n iek tó r-m  spóźn ionym  
firm om . Ilo ść  tegoroczn ych  w ys taw ­
có w  w yn ies ie  ok o ło  100.

M in isterstw o  K om u n ikac ji p rzyzna  
ło  uczestn ikom  ta rgów  zn iżk i k o le je  
w e  w  d rod ze  na ta ig i i  z  p ow ro tem  
33 proc. K a r ty  u czestn ictw a  m ożna 
nabyć w  T -w ie  M ięd zyn a rod ow ych  
T a rg ó w  F u trza rsk ich  w W iln ie  p rzy  
ul. M ick iew  icza 32. T an ie  p rze ja zd y  
m ie lib y  rów n ież  w szyscy  ci, k tó rzy  
w y je żd ża ją  z zach odn ie j i ś rod k ow e j 
P o lsk i na „L a to  na z iem iach  w schód 
n ich 1'.

O znaczen iu  i ro zm ia rach  dotvch  
czasow ych  ta rgów  św iadczą  ob ro ty , 
k tó re  p rzek ro c zy ły  w  latach  ubieg 
łych  12 m iin. zł. T a rga m i tego rocz  
nym i szczegó ln ie  in teresu ją  się kuś 
n ierze, handel d eta liczn y  i k o n fek c jo  
nerzy, pon iew aż p rzek on a li się w po 
p rzedn ich  latach, że n a jlep ie j p iz y g o  
tow ać się do sezonu firn o w ego  na tar 
gach w ileńsk ich , gd zie  jest dużv asor 
tym ent i ła tw o  naw iązać kontakt

Stadnie wiejskie mają zia wode
Do niedawna jeszcze miel.śmy całe 

wsie, a nawet m.asteczka, ni© posaaoją- 
ce aift>i jednej studni. W odę  brano do 
wszelkiego użytku z rzek i jezior, bez 
względu na porę roku.

A  norm dny stan t®n zaczął sto ,ed 
nak, chociai b. wolno —  poprawiać. Tu 
i ówdzie stainęta już studnia murowana, 
mnjejwięrej „przepisowe

W ie le  jednak osiedl, rr,a jeszcze w 
75 proc. stare siudnie drewniane, z któ­
rych woda do p k ia  nie nadaje się.

Na fyich właśnie studniach znajdują się 
obecnie, w związku z okresem turystyki 
I manewrów wojskowych —  tabliczki z na 
płs©m: woda do płcła itie nadaje się, 

Studnie t «  należałoby zamknąć zu­
pełnie

Należałoby zatem P r ed bieleniem 
płotów zwrócić szczególną uwagę na bu­
dowę studzien po wsiach i  miasteczkach. 
W pierwszym zaś rzędzie znieść opła*ę 
na orawo ich budowy °o.iadto, udzielić 
(mniej zamożnym) 'tpe-,ainych pożyczek 
np. z gminnych Kas $tekzyka oraz fachu- 
wej j: orady, dotyczące! takiej cwestiii tok: 

budowę studni,

poagieoie, podać wzór nakrycia (co jest 
b. ważne) jrrd.

Sprawą tą winren się zająć w  pierw  
sz-yim rzedzi-e samorząd terytorialny (gro - 
ma.dziki, gminny i powiatowy przy współ­
udziale lekarza rejonowego) db kiórego 
sprawa ta należy nawet „z urzędu".

Dbajmy więc o  ilość i jakość studzien 
wiejskich, jeśłi chcemy uniknąć różnych 
chorób zakaźnych.

1 - łan Hopko

S t y e  y e t o  w ą d r e w a t  
spaedaż rćdiosprzgtu

Letniska, które obserwuję, zresztą wcaie 

ni z najw iększe na W ileńsz-zyźnLe, n^ogłyby 

wchłonąć kilkanaście tańszych aparatów 

(lam powych) gdyby jakiś wym owny jego­

mość skłonił w łaścicieli do nabycia tych apa 

ra tów  i zainstalował je. N ie chodzi tu o 

pieniądze, ale o kłopot. Dostawa artykułów 

spożywczych, brak służby i robotnika 

(wbrew legendzie w tym roku o robotnika 

już trudno) k łopoty z letnikam i, nie pozosta 

w ia ją  w łaścicielom  ani odrobiny w-otoei e- 

nergii. K ładą się o 11 wieczorem , a wstają

0 5, jeżeli nie o 4. Gdzież tu jest czas myś­

leć o radio? Radio musi w ięc samo narzu 

cić się letniskom. W  dinie dżdżyste bedzie 

praw dziw ym  dobrodziejstwem . A trzeba do­

dać że w  m iejscowościach bardzie j obeg lych  

będzie to akcja wybitn ie ptomierska Nasze 

firm y radiowe, oraz bezrobotna m iedz.eż. 

obdarzone „siaką taką“ w ym ow ą i prezenc­

ją, m ają szerokie pole do działania. Zwlasz 

cza, że sytuacja ekonom iczno wsi w  dalszym 
ciągu się poprawia. Podatki w p ływ ają  łatwo

1 zgodnie z pieliimiinarzem. -Samorządy mują 

nadwyżki budżetowe.

Szeroka akcja rad io fon U acji u igdy nie 

m iała lepszych niż dziś warunków. A jedno­

cześnie dla n iejednego bezronotnego, nada 

rza się sposobność spędzenia w akacy j na 

wsi.
Nasze firm y rad iow e pow inny w ykorzy­

stać moment. Czekać, aż wieś sa na s:ę zglo 

s r  po aparat lam pow y nie należy. T rzeba 

p rzy jść  z tym  aparatem  do wsi 1 aparat ten 

zm ontować.
^  5.

W!&d3mQści radiowi
PIEŚNI FRYDERYKA CHOPINA.

12 bm. o godz. 17.10 nadana będzie irze 
cia audveja w  wykonaniu Zolu  Pl-ejewskicj- 

Moinkiewiiczowej. Bę-dzie to trzecia i ostatnia 
audycja z cyklu pośw ięconego odtworzeniu 

17 pieśni F ryderyka  Chopina.

K O N C E R T  W IE C ZO R N Y .

12 bm., o godz 22.00 koncert w ieczorny 

będzie m iał charakter pow ażny. W ystąp i 

pianista w ileński W łod zim ie rz  T rock i oraz 

Orkiestra R ozgłośn i W ileń sk ie j pod dyr. W ł. 

Szczepańskiego. W  program ie u tw ory: Be- 

ethovena, Głazunowa, Debussy‘ ego i innych.

KWESTIA UPORZĄDKOWANIA DRÓG NA
W IL E N S Z C Z  YZN IE .

W ac ław  K lim aszewski przedstaw i w 
barw nej -pogadance dla ws' I-osv t zw . ,szar 

wnrVu“  Kcm eezność upo-rządkowania dróg 

na W ileń szczyźn ie  staje się kweetią palącą. 
Dobrze w ięc, że przedistawicel wsi ©mówi 

sprawę sizairwarku z goapoaars-t.ego punktu 
w idzenia Data audycji —  w torea , 12 lipca,, 

gedz. 21.00.

BaranówIcze zestal}? włączone 
da strefy pograniczne)

W  sferach  gaspndarczych  i hanu 
Io w o  - p rzem ys łow ych  m iasta żyw o  
jest kom eoitow aną w iadom ość, że 
zgod n :e z d ecy z ją  m in isterstw a, og ło  
szoną w  dzienn iku  usitaw z dn ia 25 
czerw ca  b r  B a ran ow icze  zosta ły  w łą  
czone do  s tre fy  pogran iczn e j. R ozpo  
rządzen ie  to  wchoid-zi ju ż w  życ ie  w  
końcu  b. m., a oiznacza ono dla Bara 
n ow icz  zah am ow an ie  życ ia  go-spodarwybór miejsca na bacie e/ę siuc-n, -  w.ąc 

odległość od obór śtd.; następrie zbadać czego  na w ie lu  ode nkach, jeś li p rze

p isy  o s tre fie  p og ra n ic zn e j w  ca łe j 
ro zc iąg łośc i zostaną zastosow ane na 
tutejszr m  teren ie.

W ed łu g  p rzew id y w a ń  s fe r gospo­
darczych  m iasta, zah am ow an y  w ted y  
zostan ie w  m ieśc ie  ruch  budowdany; 
akc ja  p rzes ied leń cza  z in n ych  d z ie l 
n ic P o lsk i u c ie rp i na tym  znaczn ie, 
m ogą  rów n ież  zm n ie js zyć  się różne 
n w estyc je , a fip wszysitko oznacza  

zm ierzch  m. BaranN jyicz.

is s a s a B K s s ^ s s B E E a H a ^ a

Tąytor 7)

M ś c i c i e l e  M o t a n a
L>o 5robli, co broniła nisko położone ziemie od 

polom 1 "IilanJch, z biegiem lat przybjda druga, a  ̂ tvm ,trzecia- Dzisiejsza wieś Grobla lezałuwszu tb-1!0 ’ niby °hóz warowny, strzeżony zewsSodń StrOU przez po^ne yały ziemi. Wzdłuz odJes v-Hieg° szanca płynęła Wisła i tędy w czasach światom 1t„rt ‘Je3zkaDcy kolonii komunikowali się rt s w u i. kV °VV, hierwszy Ernin — faworyt krótawę j dato i -/aV'1 wyroby swego młyna pod Wars/a-
J d  k  o i  W R ł w  ■ n u * ,  i  o U f  * * * , t o -

' t !  " s o n a s ,ę p c y u p  ” .y '
-1 było . A ż  do saineyo G dańsk i n ,ń p  

żn-G i '1l " i l“ -v K l,r l E rn in , nie w ie d z ie  nawet, ze 
j-i U .̂e '7 obcym  kraju . Jego bark i przecież, co  
ia CZaJdce p iękną m ąkę i czyste otręby, a  zan ieia- 
,,.7- w  za inian ży to  i pszenicę, p rzyb ija ły  tani ty ł c '>• 
i  -i,le. na w idok  łopoczące j na w ietrze m ałej ezarno- 

* .J  bandery, w yb iega li ze schludnych chat ludzie 
kusych portkach do kolan, w  w ełn ianych  szarych 

• ° nezocłiach  i czerw onych  kubrakach, w o ła jąc  głośno: 
k —  Es k oc im t Onkel K urt! A lso  allcs isl gut! W dl-

rn‘ en! W iłlkom m en , Onkeł Kurt!
D o końca życ ia  też stary Kurt Ernin nic nauczy ^

Po polsku, tak samo jak  n ikt z j e g o  są nadow  i
Pociw ładnych z m ałe j wsi Na G robli, jak  n ikt z nu es z 
ta ń có w  innych  ko lon ij n iem ieckich, zaUła im yc ti ue- 
czo łow ic ie  p rzez obu k ró lów  saskich. P o  co nne i się

uczvć? M ie li p rzecież w łasny p iękny  ję zyk  *  em  ecki. 
w łasne ■ zLoły, w ła .n e  kaplice i w łasny ca  pastor o v 
k tó rzy  um ieli p raw ić ładne tazauia inenneck M ieli 
w szystko X.. d y  ich  ch łopcy chcie li się zabaw ie, to 
b ra li w  lecic łódź, w  zim ie sanki, i jech a li do innej k o ­
lon 1. naib łiższej, a czasam i d a ^ e j .  Zapędza li się n ie­
k iedy  aż pod  P ło ck  i  tam  czy gdzie  ii>dziej zn a jdo ­
w a li tęgie, pucołow ate dziew częta, a potem  b yw a ły  
huczne wesela, na których  strum ien iam i la ło  sio 
w łasnego w yrobu  dobre p iw o n iem ieckie.

P o  co m ie li się uczyć ję zyka  po lsk iego, skoro na­
wet n a jw yższe  w ładze  pisały  do n ich  po n iem iecku? 
T en  p rzyw ile j k ró lew sk i, co go o trzym a ł stary Kurt 
Ernm , p ięknym i literam i na Pergam in ie, także p rze ­
cież rozpoczyn a ł się od słów, dobrze w szystk im  z ro ­
zum iałych : „ W i r  August der Zw eite , von  Goltes Gna- 
den K oen ig  von Poh len , Grossfuersl vo-n L itliuan ien  
Otc. etc...".

M inął August d e r  Zweite, a le  jego  pergam in  ist­
n iał w ciąż jeszcze, tak  św ieży, jakby, w czora j za led ­
w ie w yszed ł z rąk  p isarzy  k ró lew sk ich . Każdy., kto 
w szed ł do dużego poko ju  „gośc in n ego " starej sacłyT- 
by  W ilh e lm a  Ern ina, m usiał zobaczyc go od  razu, bo 
w is ia ł na w prost d rzw i, w  szerok ie j ram ie dębow ej, 
z w ie lk im i w osk ow ym i p .rczęc iam i W ilh e lm  E r ­
nin lub ił się n im  ch lubić w obec obcych , ale w  d aw ­
nych czasach zdarza ło  m u się to dość rzadko. K tóż 
tam  z obcych  k iedy  zag lądał na G roblę, k ied y  doslęp 
od strony lądu u trudn ia ły ro z leg łe  m oczary . W  ostat­
n ich latach  zm ien iło  się to  jednak , bo  W ilh a łm  E rn in  
m ając na w zg lęd z ie  dobro  ca łe j k o lon ii, a le  przede 
w szystk im  dobro sw ego m łyna , własnym i kosztem  k a ­
zał zbu.l ,w ać d rogę do szosy.

W y d a ł na to bu k  p ien iędzy. G rząsk ie b ło to  po­
ch łonęło całe gó ry  gj uzu, żw iru  i piachu, k tóre szero­

kie, ~ iezgrabne lod z ie  p rz y w o z iły  tu z d ru g iego  b rze ­
gu W is ły . A b y  w zm ocn ić  nasyp, ob łożon o  go z obu 
stron gru bym i p ak ladam i fa szyn y , a  że p rę ty  w ik li­
n ow e b y ły  św ieżo  cięte, w ięc szybko puściły  korzen ie 
i na tirngi rok  ju ż  o k ry ły  się zie len ią , a po  upływńe 
k ilku  lat d roga  usypana na b łoc ie  stała się piękna, 
cienistą aleją.

T e ra z  W ilh e lm  E rn in  lu b ił w racać tędy  do ko lo­
nii. Jadąc w ygod n ą  bryczuszką, w  m ałego, a le dobrze 
w ypasionego  k on ik a Ł i p ok rzyk u ją c  ostro na powmżą- 
cego parobka  Ruprechta, ro zg lą d a ł się doko ła  z p rzy­
jem nością. R u p iech t co p raw da  psuł m u  trochę tę 
p rzy jem ność, bo  p ow oz ił źle i  b y ł m ało  po jętny, wTprost 
g łu paw y  W 'lh e im  E rn in  p rzy ją ł go ty lk o  z litości dla 
je g o  m atk i b iednej E lzy  Krebs, co m leko  gospodarskie 
nosiła  na sprzedaż do b lisk iego  m iasteczka. Ruprecht 
pensji nie b ra ł żadnej, ale m ia ł życ ie  i  kąt do spania, 
no i u czy ł się m łynarstw a. T o  chyba w ystarcza ło , aby 
m óc pow iedzieć, że się spełn iło aob ry  uczynek

D roga  była w p raw d z ie  usypana na błocie , a le nic 
nie grząska P rzec iw n ie  —  tw arda  jak  szosa a m oże 
naw et lepsza. M oczary , k tóre  zn a ju ow a ły  się tu d a w ­
n ie j p racą  w ie lu  la t uaate się od w od n ić  i zam ienić 
częściow o na unraw ne grunty. T a m  i ó w d z ie  z ło c iło  
się tu teraz w  lecie zboże, gd zie  n iegd z ie  w id n ia ła  so- 

ącsk i, p o  k tóre j, szczypiąc od n iecnce 
iu r: p rzech adza ło  się dosto jn ie  stadko białych

gęsi. D a le j w a ro w n y  tró jk ą t Grobli czerwienił się da-1 
cham i, krytym i p iękn ie  w ypałoną karpiówką, nieco 
na uboczu rozs iad ł się masywny budyntk szkoły. K 
ponad  wszystkimi domostwami wystrzelała w  górę 
sm ukła w ieżyczk a  kaplicy, do której Drzytuliłr się  
m ała  p tebam jka jaastora, zatopions w  gęstwinie bzów  
i jaśm inów .

(G. d. n . )\



.KURJER" (4507).

Turysta o Nowogródku
Różn i są turyści i różne sa jch upodoba 

nia i pretensje. M ój rozm ów ca należy do ka 

tegorii turystów „zaw od ow ych ", gdyż za ję  

c.e jego  wym aga od ozasu do czasiu odw ie­

dzania rozieg lych  ziem  Rzeczpospolite j Jest 

człow iek iem  inteligentnym  i obytym , s ło ­

wem —  jest redaktorem  pow ażnego ozasopis 

ma w ychodząrego w  W arszaw ie.

—  Jakież w rażen ie spraw ił na panu Na 

wcgródak? —  zapytuję.

—  N ow ogródek, jakc stare miasto, opro 

m ien ione nimbem M ickiew icza, na p ierw szy 

rzut oka jest dość sym patyczny i m iły, ale 

po bliższym  zapoznaniu się dużo traci ze 

sw ego uroku. v

—  D laczego?

—  Strasznie tu nudno N ie ma żadnych 

a.traKcyj i za in teresowania się turystą. Ba, 

w yda je mi się, że w  ogóle  n ie ma tu żad 

r e g o  zainteresowania się poza codzienną or 

ką w  biurze. M acie ty lko jedno kino, a 1 

tam pustki. W yszedłem  już po drugim  ak 

cie, gdyż odniosłem  wrażenie, że pod ko­

niec będą gra li ty lko dla mnie. A  obraz był 

dobry. M iasto jest czyste i schludne. Romu 

nikacja sam ochodowa um ożliw ia zw iedzan ie 

wszystkich okolic, lecz poiza tym  nic nie za 

chęea do odw iedzania Now ogródka. W ręcz 

odw rotn ie. Ot chociażby taki przykład. M !a 

łem  bilet I I  kl. W ysiadam  w  N ow o je in i i szu 

kam w pociągu ko le jk i w ąskotorow ej wago 

nu I I  ki. Na próżno. Znalazłem  za ledw ie je 

den przedzia ł z czterem a fotelam i i wszyst 

kie b y ły  już zajęte. Zabrakło m iejsc dla 

trzech pasażerów, k tórzy  musieli jechać trze 

cią klasą, m ając b ilety I I  kl. N ie przeszko 

dziło to jednak kole jarzom  w  N ow o je in i ao 

czepić do pociągu salonkę, k tórą  jechał u- 

rztdn ik  z dyrekcji kolei, podobno delegat tu 

rystyczny. P rzy  tym  wszystkim  podróż ko 

k jką nie należy do przyjem ności. Rozpacz 

t tą kolejką. Cale szczęście ,że m acie jesz 

cze auiODusy, —  ładne wozy. No, hotele są 

skromne, jednakże znacznie czyście j utrzy 

manę niż np. w  takich Baranowiczach.

Duże natom iast zastrzeżenia mam do re 

Stauracyj. Byłem  na obiedzie w  „O ginsku“ , 

dokąd skierow ał m ię uprzejm y policjant. L o  

kal n iem al p ierw szorzędny, ale obsługa i 

©D'ady niezachęcające. P rzede wszystkim

brudna, Serweta tak popłamioma, że same 

już spojrzen ie na nią odbiera człow iekow i 

apetyt, a cóż dopiero m ów ić o kotletach,—  

ciągną się jak  guma. Patrząc na ro zp a d li 

we w ysiłk i mego sąsiada skonsumowania ta 

k iego obiadu, kosztującego nota betne złoty 

dwadzieścia, zam ów iłem  zsiadłe m leko i kar 

tc fle. Podano mi napół obrane karto fle  i ma 

ły  garnuszek mleka. Za to zapłaciłem  80 gr. 

wów czas gdy na Dworcu G łównym  w W a r 

szaw ie b iorą  70 gr. i to za cały litr  dos(k„ 

ro.łego mleka. W  ogóle mleko jest tu dro­

gie. D zis ia j byłeim na śniadaniu w  „ż,jedno 

czeniu“  i za dw ie szklanki m leka zażądano 

tO gr. W idoczn ie  brak tu k rów ? W idzia łem  

na ulicy dwie, takie brudne, zagnojone...

—  W  mieście istotn ie k rów  jest mało i 

ź le  są utrzymane, ale na wsi nie brak dob 

rego mleka. Przeciętn ie  płaci się tu za litr 

od 10 do 15 gr.

—  Tan io. W yn ika  z tego, że taka cukier 

ma zarab ia na szklance m leka do 300 proc. 

D zis ia j byłem  na obiedzie u Lejpunera. 0- 

biad m ożliw y, ale kosztuje z ło ty  trzydzieści 

p ęć. Za taki obiad w  W iln ie  i W arszaw ie  

b iorą złotówkę. Zwracam  na to uwagę, jako 

na fak ty  dla turysty p ierw szorzędnej wagi. 

Bo jakby nie w abiły  go najm niej znane „no 

w ogródzk ie  s trony", to jednak niestety o t  

ganizm  człow ieka dla dobrego samopoczu 

cia i m ożności należytego odbierania wra 

żeń, w ym aga należytego odżyw ian ia. T ym  

czasem ceny i warunki m iejscowe zniechęca 

ją  przeciętnego turystę do odw iedzania No 

wogródka.

—  No dobrze, a Świteź?

—  Świteź? —  w m o je j w yobraźn i jezio  

ro  m iało w ięcej uroku niż w  rzeczyw istości 

M oże dlatego że byłem  nad Świteź i ą pod 

czas n iepogody. Zresztą m am y w  Polsce d «  

żo  je z io r  znacznie p iękn iejszych  i lep ie j u- 

trzym anych. N igdzie  nie widzałem ty le brud 

nego papieru i gn ijących  odpadków  ile nad 

Sw ilezią.

Jednakże —  ośw iadczył po chw ili —  po 

usunięciu tych wszystkich wad, N ow ogród  

czyzna ze szlakiem  M ick iew iczow sk im  i Swl 

tc-zią warta jest zw iedzenia.

Kaz.>

Szlak! kajakowe na Polesiu
Nastał już okres w ielk iego ożywienia 

w  ruchu kajokowym po wodach Polesia. 
Szlaki wodne na tym terenie przedstawia­
ją takie bogactwo i odznaczają się tak 
wielkimi rozmiarami, że KajaKOwcy korzy­
stają przeważnie tylko z kilkunastu naj­
popularniejszych dróg, posiadających jed. 
nocześn.e jakie tak e  warunki i możliwo­
ści noclegowe, kwaterunkowe i żywnoś­
ciowe.

Do szlaków takich zalicza się przede 
wszystkim popularna poleska droga w od ­
na z Pińska do Lubieszowa długości 91 
km po Stochodzie, Prypeoi, jeziorze N o ­
bel do Piny. Drugi, często uczęszczany 
szlak prowadzi górną Prypeeią i Kanałem 
Królewskim —  z Kowla nad Turią do Piń­
ska Całkowita długość —  212 km. Dłuż­
szy, aile niemniej ciekawy jest szlak wod­
ny Warszawa— Pińsk— Bugiem pod p-ad 
do Brześcia, skanalizowanym odcinkiem 
Mochawca, również pod  prąd, wreszcie 
Kanałem Królewskim i Ptną —  całość 
572 km.

Po Styrze prowadzi ciekawy szlak 
Łuck— Pińsk długości 311 kr,v  względnie 
nawet Krzemieniec nad Ikwą— P.ńsk dłuż­
szy o sto kilkadziesiąt kilometrów. Przez 
Jasiołdę i Pinę w iedzie szlak kajakowy 
Bereza Kartuska,— Pińsk, długi na 155 km. 
Po Horynie jeżdżą kajakowcy do  Ostro­
ga aiż do ujścia do Prypeci, za Dawldg-óo 
kietti. Całość mierzy 476 km. Z Pińska do 
Dawldgródka mamy szlak długości 128 
kir, prowadzący Prypeeią z prądem i Mo­
ryniem pod prąd. Niedługi szlak okrężny 
(57 km) przejechać można, kierując s:ę  
z Pińska Prypeeią do  Kaczanów,cz, Jasioł- 
dą pod prąd do ujścia Piny i Piną pod

| prąd z pcwroiem  do Pińska. Kierunek od 
wrotny jest mnięj dogodny, gdyż na Pry­
peci jest prąd silny, na Jasiołdzie zaś * Pi 
n.e —  'łaby. Poza rym uczęszczany bywa 
szl a Pińsk— Dzixowicze— Lopacin —Wuj- 
wieze— Kac*aoaw ‘cze —  Pińsk długość1 
123 km. Wreszcie maimy ieszcze szlak 
z 3>ńska do kanału Ogińskiego —  aż po 
ujście Szczany do Niemna (322 km). W  ęk- 
szość turystów po przyjeździe na kanał 
Ogińskiego wybiera się w dalszą drogę 
wodną na Szczarę, Niemen lub Jeziora 
Augustowskie

m m B n B H n n u H B B H H

U^d?al na truskawki
D obec w ie lk iego urodzaju truskawek 

cena ich uległa znacznej zniżce. N a jlep ­

sze gatunki tiuskaw ek jak „H in  lem burgi' z 

Kolon ii W ileń sk ie j znajdu ją się obecnie w  

sprzedaży po 65 i 70 gr za  1 klg. Te same 

gatunki w  ub. roku w  tym czasie kosztowa 
ły po 120— 130 za I klg.

Zderzyły się 2 samochody 
w Nowej WiJejce

Przy zbiegu u licy Piłsudskiego 1 Połoc  

k le j zd erzy ły  się dwa sam ochody w ojskow e: 
c iężarow y i pasażerski.

Jednocześnie praw ie >.ajechał woz Józefa 
Butkiew icza, ze wsi H ajduny, k tóry  wpadł 

na samochody.

W  samochodzie pasażerskim  uszkodzona 
została Karoseria. Furm anka uległa częScło 

wemu zniszczeniu.

Z łudzi dzięk i szczęśliwem u zb iegow i oko 
llcznoścl n ikt nie ucierpał.

Koń i motor

9? * t t I '  I t i  - .

i, . ;  SJP iS
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Polscy alpiniści pójdą na Mont-Blanc

Na wielkich pokazach policyjnych w Anglii zaprodukowano rywalizację konia z mo 
torem O czyw śoe  zwyciężył motor. Na zdjęciu —  fragment z tych pokazów

W  najbliższych dniach opuszczają Warszawę członkowie obozu treningowego Klu­
bu W ysokogórskiego Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, którzy pr-ejdą e le ­
mentarne przeszkolenie w technice poru szar.ia się po lodowcach i terenie snieżno- 
lodlowo-sikailnym. Zdjęcie przedstawia widok na g.ań Fenterey, na prawo wierzcho 
łek Mont Blanc —  teren tegorocznego obozu teningowe; 10 Klubu W ysokogór­

skiego PTT.
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KRONIKA
Dziś: Jana Gwaiberta Op, 
Jutro: Małgorzaty P. M

Wschód słońca — g. 2 m. 59 

Zachód słońca — g, 7 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB  
w Wilnie z dn. 11. ■ 11. 1938 r.

Ciśnienie 755

Temperatura średnia -f- 22

Temperatura najwyższa -f- 30
Temperatura najniższa -f- 17

Opad 0,8
W iatr: przeważający wschodni
Tendencja bairom.: zmienna

Uwaga: chmurno, wieczorem podmuch 
wiatru 24 mti na sek. i przelotny deszcz.

n o w c g r O & z k a

—  Piękna placówka. Z wielu organi- 
zacyj i instylucyj społecznych, działają­
cych na te.enie Nowogródka z mniejrrym 
łub większym pożytkiem dla obywateli, 
wysunęła się na czoło Chrześcijańska Ka­
sa Bezprocentowego Kredytu, założone w 
1935 r. W  ub. pią’ek oabyło się wlaśme 
pod p-zewcdnictwcm dyrekrora Fundu­
szu Pracy p. PachnowsIkieyO doroczne 
walne zebranie tej kasy, która Uczy d zś  
już 110 członków. Jak wynika ze spra­
wozdania, złożonego przez współzałoży­
ciela i prezesa tej placówki p. Sa,new­
skiego , działalność swoją Kasa rozpoczę­
ła od 18 zł. Zawdzięczając różnym kre­
dytom kapita* o d  roto wy wzrósł wkrótce 
d o  8149 zł, a w  ciągu ostatniego roku 
obrót bilansowy wynosił już sumę 43.632 
zł, Obecnie poczyniono starania o  pozy­
skanie z Banku Gospodarstwa Kraiowegi 
ieszcze 5000 zł i 'urna ta wkrótce zosta­
nie nadesłane, O pożyczkę zgłosiło  się 
w cięyu ostatniego -oku 227 osób, z hra 
ku jednak pieniędzy udzielono pożyczkę 
93 osobom na łączny sumę 19,235 zł, a to: 
37 rzemieślnikom —  7,020 zł, 21 drobnym 
kupcom —  7,985 zł, 12 drounym przed­
siębiorcom —  1745 zł j 13 drobnym rol­
nikom —  1875 zł. Zaznaczy i  przy tym 
należy, że przy obrocie sięgającym 44.000 
zł na koszta administracyjne wydano za­
ledwie 37 zł 40 g".

Na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono ustępującemu zarządowi absoluto­
rium i podziękowania za tak owocną 
i bezinteresowną piacę pc, czym przystą­
piono do wyboru nowego zarządu. Z g ło ­
szono aż trzy listy. W  rezultacie wybrani 
zastali: pp. St KfzławsWi (dofychczaso 
wy skarbnik), K.wi[ri. owski St. Kleniewsk" 
Br. Kleniewskt, Chorzępa i Marszałek.

Dotychczasowy prezes p. Sanowsk’ 
zrzekł się swe! kandydatury,

Zebranie zakończył dyr, Pachnowski 
pięknym przemówieniem, życząc nowemu 
zarządowi dalszego rozwoju tej pięknej 
i w ielce pożytecznej placówki, umożliwia 
jącej założenie i prowadzenie warsztatu 
pracy dla wielu biednych i bezrobotnych 
obywateli Rzeczypospolitej.

—  Jutro „Jan". W  środę 13 bm. Teatr 
Miejski w  Witniie wystawi 4 -aktowa ko­
medię Tek et ego  pt. „Jan". Przedsprze 
dać b iletów  w  kiosku o. W ł. Michal­
skiego.

—  Dla armii. Wzorem rzemieślników 
chrześcijan województwa nowogródzkie­
go, którzy postanowili zakupić trzy kara­
biny maszynowe, rzemieślnicy Żydzi pod­
jęli wśród siebie zbiórkę na kupno sa­
mochodu sanitarnego.

—  Zabaw 3 LM K. O Me dopisze p ogo ­
da, odbędzie  się dzisiaj w  Litówce sta­
raniem Oddziału Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej zabawa taneczna.

W  związku ze świętem prawosł. Piotra 
i Pawia w I itówce urządzany jest także 
w  tym dniu obok kupbczki doroczny 
festyn.

B A R A N O W i C K A
—  P O G R Z EB  PO LICJAN TA . Di.ia 9 

bm. odbył się w Nowogródku pogrzeb  
i. p. poster. PP Stanisława Bathcnsklego  
z Poczapowa, który Jak głosi klepsydra 
„zmarł w  skutek odniesicnej rany z rąk 
złoczyńcy w związku z wykonywaniem  
swego obowiązku".

Jak się dowiadujem y, zi„arfy zaalar­
mowany został w nocy przez jakiegoś 
rzeż.łka , który prosir go o obronę przed  
wie)sklm bandytą. I kiedy posterunkowy 
usiłował odprowadzić bandytę na poste­
runek, sięgnął ów błyskawicznie po kosę 
I pchnąi Ją na wylot w bok stróża bez­
pieczeństwa, a sam uciekł.

Zmarły osierocił żonę I troje dzieci, 
w pogrzebie wzięła udział cała Rodzina 
Policyjna I rTesze społeczeństwa.

—  SM i e RĆ W  BAJO RKU. Daleko za 
miastem I alądem Okręgowym , w pobliżu  
traktu Korellckiego, na rozległym polu, 
gdzie przed paru lały było Jałowe past­
wisko, znajdują się dziś również biedne  
i Jałowe ogródki działkowe dla biednych  
I bezrobotnych. N iegdyś ogródki mieściły 
się tuż za G órą Zamkową na doskonałym  
czarnoziem ie, gdzie dzisiaj bieleją w yiw l 
rowane a ieje poronionego „parku". Bez­
robotnych „wyfurowano" za miasto I da­
no Im pod uprawę zapuszczone pastwi­
sko. Na domiar złego, burza gradowa, co 
przeszła ostatnio nad Nowogródkiem, 
wytłukła I połamała rachityczną kapustę 
fasolę I nawet cebulę. Utrzymały się Je­
dynie kartofle.

Jedną z takich działek otrzymała 
I praczKa Żylińska, bardzo pracowita i  ucz 
ciwa kobiecina, mająca na utrzymaniu 
męża i 8-letniego chłopczyka. W  ub. so­
botę, Żylińska przyszła na swoją działkę, 
aby osypać kartofle, a chłopak bawił się 
w pobliżu. W  pewnym momencie pod­
biegł do bajorka, leżącego m lęazy ty­
mi działkami, i  zanim matka się obejrza­
ła w padł do głębokiej Jamy, wykopanej 
w kształcie dużego leja. Lej ten, g łębo­
kości do 4 m Jest rueogrodzony, tak te  
możliwość poślizgnięcia się i w padnięcia  
nie jest wykluczona nawet dla starszych, 
nie umiejących pływać. To też żaden z 
berobotnych nie chciał ryzykować ra- 
rarunku dla chłopca. Zrozpaczona matka 
pobiegła dc Sądu O kręgow ego, odległe  
go o Jakie 8C3 m, aby telefonicznie za­
alarmować policję. Na wiadomość o tym 
wypadku, natychmiast przybiegli z po­
mocą dwaj aplikanci sądowi I Jednemu 
z mich udało się po dwukrotnym zanurze­
niu się w yłow ić ciało  chłopczyka, —  nie­
stety Już zastygłe. W .ze lk ie  próby przy­
wrócenia życia okazały s it bezskuteczne

—  „Ś w ięto  M orza " w  W o ln e j. Na placu 
sportow ych  w  W o ln e j pod przewodnictwem  

w ójta  gm iny P io trow icza  urządzono obchód 
„Święta M orza". W  obchodzie w zięty  udział 

m iejscowe organ izac je  społeczne i okoliczna 
ludność, oraz junacy z Bartnik.

—  Pośw ięcen ie now ootw nrtej p laży na 

rzece Szczurze w Itarewte. W  odległości 10 
klim. od Baranow icz, nad rzeką Szczarą w  

Durowie odbyła  się uroczystość poświęcenia 
n ow ootw arte j plaży, p rzeznaczonej do użyt 

ku m iejscow ej ludności, jak  też 1 spragnio 
nych kąp ieli m ieszkańców  m. Baranowicz.

—  Z  życia Zw . S trzeleckiego w Barano­

wiczach. Zosi a 1 u tw orzony Kom itet Organi­

za cy jn y  Klubu Sportowego „S trze lec " vr Ba 
raino wieżach.

Na przew odniczącego Kom itatu wyhrano 

p. T eo fila  T erleck iego  —  kpt. sit. sp. i na 
sekretarza p. Jana Machomia -— Prezesa Od 
działu Z. S. w  Baramowiozach.

W  celu zorgan izow an ia  p ow jższego  klu 

bu zostało zw ołane na 17 Iipca r. b. na godzi 

11, organ izacyjne zebranie do lokalu Oddzia 

lu Zw iązku Strzeleckiego w  Baranowiczach 

p rzy  ul. M ick iew icza N r 51
Kom itet prosi wszystkich tych osób zam. 

zarów no w  Baranow iczach jak  i na term ie  

powiatu, k tóre  interesują się tą sprawą !

wyrażą chęć należenia (zapisania s'ę n* 

członka) do Klubu, o p rzybyc ie  na zebr*' 

nie.

—  Strajk brukany zlikwidowany po­
myślnie. Badaliśmy w  tych dniach wiado­
mość o wybuchu strajku brukarzy w Ba­
ranowiczach. Brukarze po trzydniowej 
pnzerwie w  pracy, powrócili wszyscy do 
swych zajęć godząc się na poprzedni0 
warunki, które przedłożył im Zarząd 
Miejski.

POLESKA
—  M U ZEU M  PO LESK IE —  POD  

G R O Ź B Ą  EKSM ISJI. Muzeum poleskie W 
Pińsku —  jedno z najlepszych muzeóvf 
regionalnych w Polsce, posiadające bo­
gate zbiory w zakresie etnografii I orni­
tologii Polesia —  znalazło się przed 
groźbą likwidacji.

Jako powód posłużyła następująca oko 
llcznosć. Lokat, w którym dotychczai 
mieści się muzeum, należy do ławnika 
Zarządu M iejskiego p Judela Ba*ew cza, 
który wg umowy pobierał rocznie 4000 
żł czynszu dzierżawnego O oecnie przed 
wygaśnięciem umowy tej „ojciec miasta" 
powiadom ił magistrat o  podwyższeniu ko 
mornego o  50 ptawic p ,oc. Ponieważ am 
Zarząd Miasta, ani PTK (pod egidą które­
go muzeum Istnieje i  pracuje) me mają 
kredytów na tak dalece posuniętą pod­
wyżkę, polecono kustoszowi p. D. G cor-  
giewsklemu przygotować eksponaty do 
zwinięcia i  zmagazynowania, aż do chwi­
li uzyskania odpow iedniego lokalu.

W  ten sposób staje się aKfuah.y pro­
blem budowy własnego gm a.hu muzeal­
nego, gdyż skandalem byłoby zaw iesze­
nie działalności tak pożytecznej I wspa­
niale rozwijającej słę placówki naukowej, 
która równocześnie stanowi jedną z głów  
nych atrakcji dla odw iedzających miasto 
turystów.

—  PO ŻA R . W ybuchł w Pińsku pożar 
w domu przy ul. Dominikańskiej 58. Dom 
był nakryty papą, to  t e i  og ień błyska­
wicznie objął poddasze. W yiw orzyła się 
niebezpieczna sytuacja, gdyż płonące kt-  
wałkf papy wiatr przerzucał na dość o d ­
ległe od  miejsca pożaru zabudow ania

W spólnym wysiłkiem wszysrkłch stra­
ży ogniowych miasta pożar został zloka­
lizowany .

Przyczyną pożaru była pr wdopodob- 
nłe wadltwa buaow a komina.

— ZA ZATRUDNIANIE kOBOTNIKÓW 
W  DNIE ŚWIĄTECZNE. Inspektorat Pra­
cy w Pińsku uXa ał bezwzględnym J-dnlo  
wym aresztem płenlpotentkę maj. ks. 
Dnn.kv-Lubie.mego —  Łunur uorot< 
Swltko za .utrudnianie robotników w dnie 
świąteczne

—  K oncert symfOi,lcu ly  na FO N . W  Pdń
sku odbył j ię  koncert sym fon iczny, dochód 
z k tórego został p rzeznaczony na FO N. W  

koncercie w z ię li udział: ork iestra dęta nTeJ 

soowego pułku p iechoty pod k ierow nictw em  

porucznika R. Ober - Pioh lera. chór kateorz 

praw osław nej pod batutą p. K. P lew iok iego, 

orkiestra sym fon iczna wo-jskowa wzm ocni o 

na udziałem  m iejscowych  sił zaw odow ych  i 

am atorskich oraz soliści p. p.: pnof. OD. Ruj, 

pel (sk rzypce ) Maria Ru/opel 'sopran) i pro 
fesor G. Melech (organ.

b s a s ł a w s k a
—  K ościół w  Idołcic. P ara fia  rzym sko - 

katolicka w  Idołc ie  dotychczas nie miała koś 

c ma, a nabożeństwa odbyw ały się w kaipli 

cy. Obeon.e, dzięki in ic ja tyw ie  ks. p,-obo 

szcza Stanisława El.aszi. zo rgan izow any zo­
stał kom itat budowy kościoła który  p n ys tą  

p ił do przeprowadzan a zb iórk i fuimdiusŁÓy 

na budowę kościoła. Pom yśln ie przeprow a­

dzona zb iórka wśród parafian  oraz »ze r  
sizycn w arstw  społeczeństwa spoza para fii 

idołrowskiaj, pozw oliła  p rzystąpić ju i do 
budowy kościoła.

W  dniu 17 lipca r. b. odbędzie się w  Ido l 

cie na placu budow y kościoła uroczystość 
poświęcenia kam ienia węgielnego

Będzie to now y kościół nad granicą poi 

ske - łotewską i n iedaleko g-amicy polsko - 
sow ieckiej.

DZIŚN1E&SKA
W  dwudziestolecie odzyskania Nlepod ■ 

leploścl. Loka lna kom isja porozum iewawcza 

zw iązków  pracowniczych  w  Głębokiem , w 
które j skład wchodzą na uczy ciele, skarbów

cy, sam orządow cy i pocztowcy, zw oła ł, ze 
bramie, na którym  poroszona -ostała spra 

wa uczczenia „D w udziesto lecia zdobyc.a n *  
pod ległości” . W  wyniku obrad kom isja po 

stanowiła, zgodn ie z dyrektyw am i Central 

isej K om isji P orozum iew aw cze j w  okresie 

od Iipca do listopada r  b. przeprow adzić 

zb iórkę wśród członków  na rzecz dozbro je ­
nia arm ii i budow y szkół powszechnych na 

wsi, w ezw ać inne organizacje, niewchodiząoe 
dotychczas do C K P do czynnego poparcia 

p izedstęw ziętej akcji, p rosić przełożone w łt 
dze urzędowe, aby p ozw o liły  na potrącanie 

p rzy  wypłacie uposażeń zadek larowanych  
składek. W ysokość składek wynosi 1/4V» 

p rzv  pensjach do zł 160, pół proc. do z ł  60C 

i 1 proc. —  ponad zł 600 w  okres ie  4 mie 

sięcy. Na dizień 11 listopada akcja ma być 
zakończona. P rzedstaw ic iel skarbów .:ów  oś 

w iadczy ł na zebraniu, że skarbow cy z Gtą 

bok iego pierwszą ratę zl 30 ju i w płacili n »

 ̂ ' “w ... .
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K R O N I K A
® . LT k S KA

-  - i i e v  Id yw : ny p r z e b ie g  p o g o d y  
w g  o iM  ii na d z ień  12 ||pCa rb .:

N ie m e lL ie  p rze jaśn ien ia , które wy sta- 
m  na z a c h o d ie  Polsk, b ^ ą  k ró tW w a -
®' zp  ^  C ą 9 ' , a  c a łV " ' o b -

n  P o y V k n o w a ć  b ę d z w  na o g ó ł  
p o g o d a  po\,br.iurna z d a c z a m i ,  rw ła s i 

3 *  c ła e b ic a c h  p o łu d n io w ych . C h ło d ­
no tem peratu r^  w  c iągu  dnia o k o ło  12 

ó p r f.  w ia t r y  z k ieru n ków  zachodn ich .

D YŻURY APTEK:

1  ^  u  r ,Cy lvżurui4 n astępu jące  
P i- <.łęeza (lagiellońska 1); S-ó<w

A u gosu > w sK „ 99  (K ijo w sk . 2 ); R im eck ie-

Frumkinów
fy jsk a  3 . )  R os,k^ k* 9 °  (K a łw a-

a p f e ^ ^ P ^  ^ a 6 l y iu rU ią następu jące  
a p te n .  Pjika (A n tok o łsk a  12); Szantyra

t r s r  ’ 1 1W?:,"
n  , , M IEJSKA.
Dalszy etap rcbót na ul. M ick iew icza

JuUa zam kni^ y  e t a n i e  ruch kołuw-- 
na ul. M ick iew icz , do ul. Cedrowej. Na oc 

cmk .yu, rozpoczyna ją Się ju ż roboty  prrv

tad-n lu nowoczesnej jezdn i z kostki ł a 
m .tnnej. a

R oboty p rzy  budowie u ł o ż o n e j  n ł  

* * r z c h m  od strony p ]acu K a e ^ in e j o  Z  

poczęte io^tariń w  najb liższym  czasie. O p ó f 

T "  spowodowane zostaL  m akiem  k is-k i 
■śam.ennej, którą Magistrat zam ow.t w  ka 

nuoiiiotan.acji wołyńskich i która dotych­
czas eszcze nie nadeszła.

G O SPO D A R C ZA .
—  l&.OOO z l na Chrześcijańskie Kasy Kre 

d jtu  Bezprocentowego. Fundusz P racy  w , a 

svgncwał 15.000 zl na Chrześcijańskie Kasy 
K iedytu  cezproceuiaowego.

Suma ta zostanie rozprow adzona na po 

szczególne kasy całej W ileńszsizyzny przez 
Specjalną Kom isję.

• . *•'
Z P O L IC J I.

2 iana na stanowisku k lei o wnika wy 
działu śledczego. K ierow n ik  wydziału  śled­

czego na m. Wiano p. kom isarz b z itz  został
przen iesiony na inne stanowisko.

, Czasowo k ierow nictw o wydziału  śledcze 
go ob ją ł aspirant Józef Zarówny

tUrz*. .Mttfd'• ■ 1 - --- V  £ i -  1

R z e m i e ś l n i c z a
—  Kredyty dla rzemiosła. bank G o ­

spodarstwa Krajowego orzaznaczył dla 
W ileńszczyzny większe kredyty dla roz­
boju rzemiosła. W  związku tym z dniem  

bm. udzielane będą pozycżki na za- 
*P nowych maszyn hd. Kred/ty te są 

Sańi0 oprocentowane jak p o p .z e d n to  

 ̂ ^'elarie, ten. 6 proc. rocznie, spłata 
1 °żona jeerł na 16 kwartałów.

7 SALI ^ D O W b
S PO S Ó B  N A  P R A C O D A W C Ę .

Na ławie oskarżonych zasiadł 20-lefni 
jó ze f Koipaiowski, obecnie sprzedawca 
kilimów, do niedawno sub agent przedsię­
biorstwa p. Ławrynowicza, prowadzącego 
ratailną sprzedaż portretów i luster.

Kolpatowski został oskarżony o pizy- 
właszczenie soDie kwiitairiusza pracodaw­
cy i ściągnięcie od klientów pieniędzy. 
Do zarzuconego mu czynu przyznał się, 
^świacłczaijąc jednak na swoje usprawied­
liwienie, że był to jedyny sposób ściąg­
nięcia od pracodawcy zaległych 30 z. Koł 
pajowsk' opowiedział, że jest bardzo 
biedny i że riie mógł zrezygnować z 
owych trzydziiestu złotych.

oąd skazał go  na 2 miesiące z zaw ie­
szeniem, biorąc pod uwagę okoliczności, 
które skłoniły go  do defraudacji.

KREW KI RZEŹNIK I C O  Z T EG O  
W YNIKN IE!

Szlema Liguwski prowadzi w Nowej 
W lejce sklep mięsny. Przed niedawnym 
czasem zgłosił siię do jego  sklepu rewi­
dent miejski Franciszek Marcinkiewicz, ce 
leni sprawdzenu, czy mięso, które ma do 
sprzedania pochodzi z legalnego uboju.

jgawski jednak stawił o^ór sekwastra- 
torowi i dotkliwie pobił go  Intarwenio- 
V/1 a poilicja. Przy jej pomocy w sklepie 
(słotnie odnaleziono pnięso pochodzące 
z tajnego uboju

Lipowski pociągnięty został do odpo­
wiedzialności sadowej. Broniła oskarżone 
go adwokat Sienkieiwiciówna. Wyrok og 
łoozony zostanie dzisiaj.

ZB R O D N ICZY  Z A M A CH  C Z Y  O M Y ŁK A  
KŁU SO W N IKA  I

W  pobFżu kolonu Rosołce pod W il­
nem, został ranony w plecy m-c tej kolo­
nii, Ign, Puilis, oraz zaafrreteny jego  koń.

Putisa przewieziono do szpitab1 W y­
padek przedstawia się mgiiisio i niewy­
raźnie. Nie wiadomo, czy na Pułisa d o ­
konano zbrodniczego zamachu, czy po- 
sfraełił go nieostrożny kłusownik, polu- 
ący w pobliskim lesle. "

Policja prowadzi dochodzenie, (cj.

Hota! EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny1 przystępne ; 
elcfonv w pokojacn. Winaa osobowa

Litewskie J-mKaukowe bsdzia isł niało
Skutek interwencji def-epacji litewskiej i.a cźele z ks. 

szambeianem Wiskcmem
W  ciągu tygodnia w Warszawie oawi- | go  Towarzystwa Naukowego w Wilnie 
1 1 ' "■ ' ■ 1 Srarainna tAews/kfej clelegacj podobno

odniosły skutek i Litewskie T-wo Nauko-
ła delegacja liitewsKa na czele z ks. szam 
betonem W iskoniem, która interweniowa­
ła w  szeregu ministerstw w  sprawie 
uchylenia decy zji o zamknięcie Litewskie

w e bedzie w Wilnie istniało.

W pri-tGednlu zatargu w bankach 
prywatnych ?

W  Lankach prywatnych zapowiada się 
odry zatarg na tle poskilaiów, wysuń i ę- 
rych ostatnio przez związki zai./oaowe 
pracowników banKoy.ych. Bankowcy wy­
stąpili bowiem z żądaniem uzjpełnienia 
składu rady nadzorczej banków przez 
przyjęcie do nich przedstawicieli zatrud­
nionego personelu.

Banki uważają postulał ten za niecopu 
szczalną irygeremeją. pracov.r.i;lków do czyin 
nośoi nadzorczych. Ze wzgląau na to, że 
związk' zawodowe noszą się z zamiarem 
podjęcia akcji dla zrealizowania swych 
postulatów, w bankowości dojdzie do 
konfliktu.

Praca w „Ruskoie Słowo" i „Nasze Wreoiia
s t a n ę ła

Zeccrzy domagają się nowych warunków płacy
Jo się posiedzenie z udziałem przedsta­
wicieli Związku Zecerów  oraz wydawców  
pisma, b-cl Kołlaiewskich. Konferencja nie 
przyniosła pozytywnego wyniku, wobec 
czego roKOwania przerwano i stra,K trwa 
nadal

Strajkuje 10 osób.

O o  trzech dni trwa |uż strajk perso­
nelu technicznego w wydawnictwie „Na­
sze W rei.iła" I „Ruskoje S ło w o " ,  Zecerzy  
żądają uregulowania warunków pracy 
i płacy, ustalenia normalne; tygodniowej 
opłaty oraz uznania Związku Pracowni­
ków Drukarskich przez wydawcę.

W czoraj w Inspektoracie Pracy odoy-

Zam ast bndyoka teatru Letniego

W  najb liższych diniach ZarząJ M.c-jski 

przystępuje do rozb iórk . budynku teatru 
Letn iego w  ogrodzie  Po-Bernardyńskim , 

Praw dopodobn ie w  miejscu, g t z 'e  znaj- 

dmie się obecnie budynek teatru, »s.Łi ,viona 

zostanie makieta po-mnika Ad. M ickiew icza. 

Będzie to ostatnia próba i  kres wędrówki 
makiety. ^

Okradziona na brzegu Wilii
W iktoria* M ikoluKowa (Polo-cka 11) ło  

meldowała, że w czasie gdy kąpała się w  W  
I'.i obok Mositu Strategicznego, skradizionc 

je j pozostaw ioną na brzegu torebkę z *V> z)
(O

Aresztowanie międzynarodowego oszusta
w Wilnie

Pulkjd tropiąc ukrywających się prze­
stępców, natrefita w jednym z pudeirza  
nych lokali, na przyzwoicie ubranego I so 
lidnle prezentującego się pana, który nie 
mógł przedstawić żadn/cti dokumentów.

- N  w Itiirylarzarń, na' . '  :a
v*‘ (Xj|-pro.qjo  strajK trwa. Hastrój optymistyczny

FertraHtacte
*catrvin>S'1'śn.1̂ wczoraj o strajku w
ciągu dnia P"“°’vyiu Qui I>rG lIu,»- w uległa '̂ orajszeg° sytuacja nie
ŝtyczny zei znrianic. Zespól arntkaiuj z orkiestrą i pracow

—  L O K A L  T E A T R U  
G ŁO D U JE .  ^

-iy. M * b a r d z o  wyczerpa- 
byw a tven a w 'em  w  jakich prze- 
ukropue * ‘ g e ś c i e  k ilka osób są

Ś **IĄ C  1 p p 1, s P^d z ili  n j c ’

- A ®  ?N . CIUH’ KORYTA “ ‘■no „Sr 1 ^  ŁAWKACH.
n̂ lu panuje ^ikû ceh'0 PcrS0‘
w le p z ą  0 ł l j , s tp liJ o p t y m is t y c z n y ,

uich w y g r a j  s‘rajk zostanie przez

Dyrektor teatrzyku p. Steimase- 
wicz naw iązał wczoraj

P E R T R A K T A C JE  Z E  STR AJK U ­
JĄCYMI,

»biecując iin wypłacenie części zale 
glości w  dniu dzisiejszym. O ile w a ­
runek ten zostanie dotrzymany strajk  
zostanie zlikw idowany i już dziś 
Qui pro quo wystąpi z premierą.

Zaległości personelowi artystycz­
nemu wynoszą obecnie

P O N A D  100C Z Ł ,  

tyleż zalega się z wypłatą orkiestrze 
i pracownikom  technicznym, nie bio 
rac w  rachubę zaległości z tytułu ko 
mornego za lokal.

Prawdopodobnie w  dniu dzisicj 
S7ym w  sytuacji strajkowej zajdzie 
zasadnicza zmiana,

stwierdzających jego tożsamość.
Oświadczyr, i e  jest kupcem, nazywa 

się Henryk Abramskl I pocnodzl z  Łodzi. 
Ostatnio przezył rragedię na tle roman­
tycznym, opuścił miasto I przybył do WH 
na bez dokumentów.

„Romantycznego kupca" zahzymano  
I teietonkznie zapytano Urząd Śledczy w 
Łodzi o Henryka Abramskiego. Nadeszła  
odpowiedź, i e  w Ł o d J  takiego w cale nie 
ma. W zięty w krzyżowy ogień pytań, za­
trzymany przyznał stę te  podał fałszywe 
nazwisko. W rzeczywistości nazywa *lę 
Henryk vel Henoch Glikiich.

O  Slik lkhu  zaś policja otrzymała dość 
obszerne Info-nncje aioumu prze­
stępców kryminalnych, w którym figuruje 
Jako fałszerz dokumentów I oszust o „za­
sięgu" międzynaroaowym.

Gliklicha osadzono na Łukiszkach.
s a m u

Na niicy aresitowano  
F êbezp ĉî go pwmytalka
Niedawno przed sąaem w iwiu stanął 

znany w swoim czasie w  pow. Itdzklm 
przemytnik sacharyny Józef Kaczyński, 
obarczony również wyrokiem skazującym  
za fałszowanie bilonu.

Na sądzie KaczyńsKi tłum aczył tlę, te  
ostatnio zanu cił przestępczy proceder, 
ty je  spokojnie, jaho kowal wiejski I za­
rabia na sw ojć utrzymanie.

Sąd skazbi Kaczyńskiego na 170 dni 
więzienia. Kaczyński nie czekał wyroKu. 
Przeczuwając, i e  w sali sądowej pow ęd­
ruje wpiosł do ceii, z b ie g ł.'!ą d  ro .esła ł 
za nim listy gończe W czoraj wywiadowcy  
ujęli Kaczyńskiego na ulicy w  W ilnie. W  
droaze do aresztu centralnego Kaczyński 
usiłował zbiec, lecz zamiar ten został 
udaremniony

Zostanie on przesłany d o .w ię zien ia  
w Lidzie, gdzie  ma odsiedzieć 170 dni.

10.

12“'£ta( zbieg
Do Izby  Zatnzvmań dostarczono w cźora j 

12 śełińęgo Zbign iewa Piaseckiego, k tóry  po 

dejrzany jest o ucieczkę z doiuu rod-ziciej 

sLicgo. P rzy  cnłopcu zna leziono pieniądze 
Zajęła się nim  polic ja  kobieca. (c)

H O T E L

„ST. GE0RGES“
•w W I L N l i

Plorwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Święto narcyzów w Montrnix

^ m i a s t  z l .  a lśm e n tó w
•  E^ul r e w o ! i ¥ $ r B « ; ^ S ł

;S6ły k r  awego atamatu w Słobndzia pod Wilnem
hUm y niedawno 

® icszkańca

S z c z e
■Doncsi

0 ibrud^ ó k a n c a  Szklar a u

-e llł SW° ją  ! « « .  ^ k tó ra %̂  o T T ” ” *czasu w separacji ’ Wazazegt,

Powody zabó stW" ZCn,e Łdołał(> ^ swW

i Do tó  d "  " a nłrlic-* w ‘ ęcej laity, po 8 let 
d0 /? ° U StuPak rozsizedl się z żoną. Roś 
„  , PretQnsjc- natiury m aterialnej. Do 

się oosagu. k tórj. m .ala mu rzekom  j 

o^zło wreszcie do tego, że Stupa 
niosl? s ię  od męża wra-z z córecz 

1 Zamieszkała przy rodzicach. Jednocześ 
'y to c zy la  Stupaaowi proces o alimenta, 

Przed 3 tygodniam i Sąd O kręgow y w  W "  
rozpoznał p-prawę Stupaikowej i zasąda i 

jf| korzyść od Stupaka 800 zl tytułem za 
h'eh alim entów  o-raz miesięczną spłatę a 

en lów  w wysokości 20 zl aż d-o czasu

pełnoletności córki.
Po  w yroku  w umyśle Stupaka zrod ził się

zbrodn iczy zam iar zabicia żony.

w  tym celu nabył on rew olw er i udał się 

do wsi Słuboda. Po  drodze spotkał swoją 

córeczkę. Chciał zabrać dziecko i zaniechać 

zamiaru zabójstwa, lcez dziewczynka w yrw a 

ta się mu z rąk i uciekła, co jeszcze har­

dzie j podnieciło w  Stupaku n-ienawić fio.ię 

ny. Skradł się do zagrody teściów i u jrzał 
p rzy  wejściu do ogrodu żonę. N ie zam ien i#  
s-zy ani słowa, w ydobył rew olw er i 7 krot 
r.ie wystrzelił. W szystk ie kule tra fiły  Stupa 
kową, pow odu jąc natychm iastową śmierć

Stup a k na razie zbiegł. P o  k i lk u god z in n ym  

jednak błąkaniu się po lcsń zgłosił się 
brow oln ie na posterunek polic ji w  Trokach, 

oddając się w  ręce władz spraw ied liw ość.

P rzebyw a obecnie w więzieniu na Łukisz 

kach. (c

kAę'

N a  zd ję c iu  —  jeder. z p ięk n ie  u d e k o jo  w anych  sa m o ęn o d o w  b iorących  : i*d z 'a l
w  cors ie  kw ia tow ym . r

5sst  ra a a B ro a s »S B ® 8 8 iB ^ 8 s -n  z w *  ss ręrssw

P o lic la  v*arUirył» ś r
■w t a m y  w e s a i a  D o w n  a r a

Ni-edawno policja zlikwidowała bandę 
złodzien mieszkaniowych, na której czele 
stał włamywacz Down ar. Downara wraz 
z iminymi członkami bandy osadzono w 
więzieniu, lecz policji nie udało się od­
naleźć kryjówki ztodzieja, w której prze­
chowywał „kradzione rzeczy.

Prowacząc w tej sprawie dalsze do-

cbodzenie wywmdowc/ rfwieroziili, iż 
wnar fJóslądal na ulicy Lsgionowfej 199 

przyjaciółką, z którą częsitc, widywał się.
związku t  tym wczoraj w nocy po­

licja zrewidowała mieszkanie przy Legio­
nowej 199. Znaleziono całą składnicę rze­
czy obchodzących z kradzieży.

Paserką aresztowano. (c).

D i ®
W TO R E K , dn. 12 iipca 1938 r

6,45 Gimnastyka. 7,00 Dziennik poranny.

7,15 Muzyka po-ranna. 8,00 Muzyka waka­

cyjna. 8,55 P rogram  na dzisiaj. 9,00 Przerwa. 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,04 Aadycja 

południowa. 13,00 R zadzie j używane instru­

menty solowe. 14,00 Muzyka popularna 

14,11 Skecz K. K. O. 14,16 Przerwa. 15,16 

Na szerokim  świecie —  aducja dla dzneci 

starszych. 15,35 Przegląd  aktualności finan­

sowo gospodarczych. 15,45 W iadom ości gos 

podarcze. 16,00 Recital śpiewaczy Lucyny 

Szczepańskiej. 16,45 M otocyklem  po Polsc®

—  opowieść Józefa Kem py. 17,00 PaTe słów

0 wędkarstw ie —  pogadanka M ichała T ysz­

k iew icza. 17,10 P i ;śni F ryderyka G hop.n i 

w  wyk. Z o fii P lejew skie j-M onk iew iczow ej. 

17,30 Preludi.a. 17,&0 W ileńsk ie  w iadom ości 

sportowe. 17,55 Program  na środę. 18 00 Ja­

dow ite węże —  pogadanka. 18 10 Koncert 

soLsiów. 18,45 „Sachem " —  opow iadanie 

H enryka Sienkiew icza. 19,00 Pieśni w  w yko 

naniu chóru K. P  W . (ze studia w  Bylgosz- 

czy). 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 „R ad­

ca S trońć" na dancingu" koncert. 20,45 Izz. 
w ieczorny. 20,55 PogadanKa aktualna. 21,00 

Audycja dla wsi „S za rw a rk " —  pogadanka.

21 10 Muzyka taneczna. 21,50 M iadom oścl 

sportowe. 22,00 Koncert w ieczorny w  w ya.

01 ki estry Rozgłośni W ileń sk ie j pod dyr. 

W ładysław a Szczepańskiego z udziałem WJ. 

T rock iego  (fortep ian ). 23,00 Osiatnie w iado­

mości dziennika w ieczornego 1 kom urikaty. 

23,05 Zakończenie program u.

ŚRODĄ, dnia 13 lip c „ 193 8r.

6 45 Gimnastyka. 7.00 DL^imiik poranny. 

7.15 ekspół Salonowy Rozgłośn i Poznań­

skiej. 8.00 Muzyka wakacyjna. 8.55 Program  

na dzisiaj. 9.00 Przeirwa. 11.57 Sygnai cza 

su i hejnał. 12.03 au dycja  południowa. 13 00 

I. K oncert solistów , 14.00 Muzyka popular­

na. 14.15 P rzerw a . 15.15 „Popołudn ie u spe 

akera" —  audycja z p łyt. 15.45 W iadom ości 

gospodarcze. 16.00 Muzyka leutka. 16.45 „M ię  4 

dzynarodow a wystawa Lotn ictw a Sanitarne 
go w  Luksemburgu “  —  odczyt wygł. pp;k. 

p ilot Antoni Fium el. 17.0u^„Oó słupów I L r  

kulesa do Z łotego Rogu1 .impresje z nad Mo 

rza Śródziem nego —  audycja słowno - mu­

zyczna w  oprać. Jadwigi aJsiew iczówny i 

Antoniego Koncew icza. 17.45 Z naszego kra 

ju : „N ięm enczyu  nad W il ją "  —  pogadanki 

i7.55 Program  na czw anek . 18.00 M iasto fo r  

sycji i dalii —  pogadanka. 18.10 O rk iesira 

sm yczkowa. 18.45 „14 lip ca“  —  kwadrans 

p cez ji francuskiej. 19.00 Pieśui. 19 20 Poga 

danka aktualua. 19.30 K on cen  ro zryw kow y. 

20.40 Dziennik, w .eczorny. 20.50 Pogadanka 
aktualna. 20.56 Audycja dla wsi. 21.05 P rzer 
wa. 21.10 K oncert chopinowski. 21.50 W iado  
mości sportowe 22.00 W ileń sk ie  wia dom oś 
ci spArrowe. 22.05 M uzyka taneczna 23.00 O 

statnie w iadom eści dziennikr w ieczornego i 

kom unikaty. 23.05 Zakończenie program u.

TEATR l MUZYKU
TEATR MIEJSKI NA POHt l ANCE.

—  Ostatnie trzy  występy St. W ysock ie j 

po cenach propagandow ych. Dziś, am a 12 

lipca r. b. —  ju tro  w  środę i w czw artek  o 

godz. 8.30 w iecz. dana bgdir.ie doskonała ko 
media „M ila  rod zin ka " z udz:ałem St. W y ­

sock iej w  Jej w ie lk ie j k reacji babuni. By 
uprzystępnić najszerszym  w arstwom  ujrze­

nie n a jw iększej aktorki polsk iej, teatr uaje 
ceny propagandowe.

-— N a jb liższa  prem iera w  Teatrze na Po 

hulance. W  sobotę, dnia 16 lipca r. b. o 

godiz 8 30 wiecz. —  w  Teatrze  na Poihulan 

ce odbędzie się prem iera wspan iałej kom edii 

w  3 aktach „.Szóste p ię tro " A lfreda  Geliri.

—  T ea tr M ie jsk i z W iln a  na p row in cji. 

Dana 12 lipca T ea tr M iejsk i z W iln a  grać bę 

dzie świetną kom edię Bus Fekete ‘go „J a n " 

iv N iem nie —  i ju tro  13 lipca w N ow ogród  
tu. Obsada prem ierow a.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA1.
—  W ystępy  artystów  teatru bydgosk iego.

Dziś o  gouz. 8 m. 15 reprezentacja ko
m eiiś  m uzycznej z m uzyką P. W eissa „P st._  

Jan ie !" ktorrr zyskała ogólne uznanie publi­

czności. Żyws aacja  utworu, hum or i za­

bawne sytuacje w yw o łu ją  bezustanny śmieci, 
na w,diowni. Obsadę tw orzą  w ybitn ie jsze  si 

ly  zespołu Arezyńska, B iocbocka , Dy I ryoh, 

K ierozyń sk ,,, ' Leśn iowski, RerwkowsU , T a ­
trzański, W iinczewski. R olę  główną pm feso 

ra Bostsa, k reń je  znakom ity artysći i reży 
ser tej nowości M ichał Tatrzański. P rzy  fo r 
tetpianie A  Gajdecki. Początek  o  godz. 8 m. 
15, koniec o godz. 11 w iecz. Geny letnie. 

Kasa ozynna w  ciągu dnia całego

■W Ą; •

Bdjka na rynku ctepnym
W< zoraj rano na rynku Drzewnym  

ptzy pi. Zaw alnej dósżło  do awantuiy. 
lulia G urko (Zawalna 38) zosłało  napad- 
llęla J iz e i  przyjaciółkę sw ego m ętt 
l dotkliw ie pobita. Pom agał Jej w  rym 
sam Gurko, trzymając mocno żonę 1 od­
bierając je j w ten sposób możUwoić ob ­
rony. Krzyki napastowanej zw abiły tłum 
ko b iet który przybrał groźną postrwę w 
stosunku do Gurkl. Awantura przybrałaby 
w iększe rozmiary, gdyby nie Interwencji 
policji, która napasłnlciJtę i G urkę za ­
trzymała, zaś Julię Gurkową skierow ali 
do ambulatorium pogotowia. tc).

16813042
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K u r  j e r  SgBuriuwwąg

Majleosi bokserzy świata
Zw iązek  Bokserów  Zaw odow ych  Stanów 

Z jid n oczon ych  opublikow ał listę najlepszych 

bokserów  świata za okres ostatnich 3 m ie­

sięcy. L ista  przedstaw ia si ę następująco: 

waga ciężka —  1. Toe Louis, 2. Gilento,

3. Max Baer, 4. Faar, 5. Paster, G.Schm el- 

ling, 7. Barlund.
waga c iężka 1. Lew is, 2. Fox, 3. Gainer,

4. Lesnew icz, 5. H arvey,

średnia 1. Fredd ie Stcele, 2. Corbet, 3. 

Apostoli. N  a 11 m iejscu w tej wadze skla­

sy fik ow an y  jast bokser Polsk i Tadeusz la-

półśrednia 1. Arm strong ,2. Garcia, 3. W i 

lliams, 4. T u rie llo ,

lekka 1. Am bers, 2. Day, 3. Arozm edi, 

4. Montanez,
p iórkow a 1. Arm strong, 2. Rodak, 3. W il  

son, 4. M iller,

kogucia 1. Escc-ber, 2. M organ, 3. L e p t  

ge, 4. L ifk in . Na 11 m iejscu dop iero Denny 

Lynch,
musza 1. Montana, 2. Jurich 3. Karne, 4. 

Bcstoćk

W. K. S. Śmigły — Junary
Dr»ia 11 bm o gcdz 18 odbyły się 

na placu sportowym 14 Baonu J. H. S. 
zawód/* w siatkówce i koszykówce nrą- 
cJzy WKS Śmigły -—  14 Baon J. H. S.

Wynik w siatkówce: 2:0 (15:13, 15:7) 
cfla diUŻ. 14 Baonu.

Wynik w koszykówce: 51:36 (35:23) 
dla WKS Śmigły

Gra słała na wysokim poziom ie i na 
ogó ł była wyrównana, z lekkę przewagą 
junaków w siatkówce i WKS w koszyków
ce

Z trójrreczu PolsVa—Szwecja—Węgry w Budaneszcie

m
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t g r a

? ’ f i  -  
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4 l io ig f

5  i  Biasto*

i jcftdnskt

Z d jęcie  przedstawia Knyienstierna (Srw ecja) i por. AlekswSskiego (Polska), którzy 
idobylt pierwsze i drugie m:ejsce w strzelaniu z pistoletu w n^y/oczesnym pię-

c :,oboju.

Wysc.c dookoła Francji

Liczna ekapa kolarzy włoskich, biorąca udział w wyścigu.

Pogrzeb Zuzanny lengien

PODRĘCZNE MASZYNKI DO LICZENIA

W  Go GERLACH
Wr.rszawa, Ossolińskich 4, tel. 601-77

Giełda zbuźowo-towarcwsi 
i Imarska w Wlltle

z dnia 11 Ifpca 1938 r.
Ceny za iowur śrecniel handlow.e) ja­

kości, za i OO kg. parytet Wilno, przy nor­
malne) taryfie przewozowe! (len za 1000 kg 
f-co vag. sL zał,) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby— w mniej­
szych Ilościach. W złotych ■
'f- y t o I stand. *>96 g/I 18.— 18.50 

n .  670 .  17.25 17.75
Pszenica I .  748 „ 25.— 26 —

II - 726 ,  24 — 25.—
fęczmleń I  ,678/673. (kasz.t — —

.  1 .  649 .  .  16 25 16.75
III .  620,5, (pdst.) 15."=5 16.25

Owies I .  468 ,  17.25 18.—
n  .  445 .  16 25 16.75

Gryka .  630 .  1 6 —  16 ‘ 0
■ 610 . , 15.50 ’6 —

Mąka rynna gat I 0— 5u% 80.25 "0.75
.  .  t 0—65% 27 85 2 6 .-

.  II 50 -6 5 %  -  -
.  „ razowt do 95% 21.r 21 50

Mąka pszen, gaL I 0--50% 41.—  42.—
.  „ I-R 0—65% 40 — 41 —

,  II 30-65%  32.— 32.75
• .  .  TT-fl 50-65 %  23.50 24 —
.  .  . H  t5—70%, 19.75 20.75
.  .  pastewna 16.50 17.25
.  ziemniaczana .Superior* — —
.  .  .Prim a* —  —

Otręby żytnie prrem stand. 10.25 10 75 
Otręby pszen. śred. przem.stand. 11.— 11.50 
Wyka _  _
Lubin niebieski 15  _  15.50
Siemię lniane b 90% f-co w. s, v. 53.— 55.—  
Len trzepany Wolożyn 1510.— 1550.—

.  ,  HorodzleJ —  —

.  .  Traby 1450.— 149G.—
Mlorv 1400.— 1450.—

Len czesany HoroJziej 2 ‘2 1 — 2160.—
Kądziel horodzlejska 1533.—  1570.—
Targanlec moczony 750.— 790.—

Wolożyn 920.— 960.—

Kupne I sprzedaż

Oświadacm/
"TEK3I0CEL 

0DŻYVCZY DLA SKÓRY 
JEST C U D O W N Y /"
Dowodzi n a r  
ieSkórcł śp^  
może się j  ^  
odżywiać

.5Ł0W '
P R O S Z Ą
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Teatr muzyczny „LUTNIA. \
Występy artystów Teatru Bydgoskiego ► 
Dziś o godz. 8.15 wlecz. £

„ PTS... JANIEI “ |
Komedia muzyczna P. Weissa |

YtLcLfkćdłiAć. tjM jmJo.

P C T i W O A
tu

m ł ł ł ł T t » »

TAM O  do sprzedani? 2 nieruchomości, 
ixw aające  się z 15 mieszkań i 26 mieszkań. 
Adres w  adm inistracji

SPRZEDAM  sklep spożyw czy  z towarem  
i urządzeniem  nicdirogu. Ludiwiisiarska N r 9
m. 8. .

Znany feniis/refa Borotra składa na cmentarzu koock>ier>cje M aice Zuzanny L e n y 1 en.

OKAZ1 JN IF  ■ DO SPRZEDANIA stylowa 
jadaln ia (24 p rzedm ioty ) fomolo z nutłam'. 
gobeliny, lustra i obrazy.

Oglądać: Lw ow ska 26 m. 2 od 4 do 5.

M O TO C Y K L  F. M. 500 c. N o w y  ostatni 
model okazyjn ie do sprzedania za 1700 zlo- 
tyoh W arszaw ska Myśliwska Spółka, W ileń ­
ska N r 10 telef. 2202,

A U T O  6-cylindrowe, 5 -o»obow e w  dob­
rym  stanie sprzedam. M ick ;ew icza 9 m. 3, 
godz. 15— 17.

SAM OCHÓD mały, u żyw a jący  około  7 
litrów  na 100 km, w  dobrym  stanic, tanio 
sprzedam  z powodiu pożaru. W iilno. S-to 
Jańska 7 —  sklep przędzy

 L E K A R Z E . . .
DR MED. JANINA

P io tro w ic z  Ju r c z e n k o  w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczn 1 kobieca 
przeprowadziła się 

na ul. Jagiellońską 16 m. c, tel. 18-66. 
Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
B l u m o w i c z

cnoroD' weneryczn -. skórne i morzopłciove 
ul. Wielka 21, tel. 921. Przyjmuje od godz. 

9— 1 1 3— 7, w niedziele od 10— 1-

DOKTÓR MED.
Zygm unt iCudrewicz

choroby wenery-zne, skórne ' moczopłciowe 
ul. Zamkowa 15. tel. 19-60. Przyjmuje w godz. 

od 8— 1 1 od S -  "

Mój kos­
metyk—specja­
lista wtajemniczył 
mnie, ża Biocel za­
warty w tym specjalnym 
Odżywczym Kremie, j 
otrzymywany ze starannir wyb­
ranych młodych zwierząt. Przenika 
on głęboko do sk( ry i zaopi ruje , ,  
w tę odżywkę, k,órej on* właśnie po­
trzebuje, by być jędrną, świeżę i młodą. Zostal 
on wynaleziony przez wielkiego rroiesora Uni­
wersytetu Wiedeńskiego i jest obecnie połączony 
I  Kremem Tokalon koloru rożowago, spreparo­
wanym według oryginalnego -ancuskiogo prze­
pisu znakomitego paryskiego Kremu Tokalon w 
akiei właśnie proporcji, by odżywiać tkanki 

skórne. Używaj te^o Kremn wieczór, Kremu zas 
Tokalon koloru białego—rado. W cią| u 3-cL ani 
będzie Pani na drodze do pozbycia się wszel­
kie* wad cery i iwiotezełyen mięśni twarzy. Doś­
wiadczenia przeprowadź pU s Fu  e. tu 
S tejskal w Uniwersytecie Wiedeńskim na ' obie- 
taeh w wieku 55-cir du 1' i -cl lat dowiodły, że 
zmarszczki znikły w ciągu ( -cm tygodc.

obwieszczenie
o LICYTACJI

W m yśl par. 83. rozporządzen ia R ady Mi- 
m słrów  z dnia 25 czerwca ) 932 r. o posne- 
po-waniitr egzekucy jnym  w ładz skarbowych 
(Dr U. R. P. N r  62 paz 580), podaje sie. de 
ogó ln ej w iadom ości, że dinia 15 lip c j 1938 r.
0 godz. 12 w  lokalu zobow iązanego w Naho 
rodow iczach  celem  uregu lowanie n-deżpości 
Urzędu Skarbow ego w  L id z ie  należnych we 
dług tyt. wyk. 8485, 24349, 82940, 70, 37555 

8546, 37552, 68358, 58894, 80373, 80371, o4582, 
2720, 84524, 23837, 903, 7949, 1894, 5073, 

66963, 817, 48717, 50016, 15686, 64055, 2813. 
1034o nd p. p. Szeluhsikiego W o lfa , Owsie ja
1 Jankiela z fo iw . Nahorodow icze, gm. Bre 
lica, puw, lid zk i odbędzie się sprzedaż z li 
cy tac ji n iże j w ym ien ionych  ruchoanośr 
K arp in y  (karczów  „Oisnowych) 200 mir.* — 
1000 zł.

Za jęte p rzedm ioty można oglądać dnia 15 
lipca 1938 r., od godz. 8 do godz. 12 v. loka 
lu zobow iązanego w  Nahoirodo,wiczach.

Naczelh ik  Urzędu Skarbowego 
* (—) J. K I CM A Pf. •

U i

A K U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A
M aria L a k i e r o w i

przy jm u je  od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 2. róg ul. 

3 gt- Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie ­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odm ł .Iza jące , 
wenny elektryczne, eiek lryzacja. Ceny p rzy ­
stępno. Porady bezpłatne. Z a m k jw a  26— 6.

Popierajcie Przemysł Kralotft!
HSH

P
A
N

Premiera. v tv miłości w jej źy< lu —  trzy skazy w Jej sercu. Pierwsza aktorka 
świata B E T T E  u  A V I S ,  która kochała, nienawidziła, upadała I zwyciężała

: :r : „Piątno przeszłości11
Nad program: DODRTłiK I NAJNOW SZE RKTURLffl 

Ceny mielsc na wszystkie sean se : balkon 25 gr, parter od 54 gr.

C A S I M O J Dziś. Wielki podwójny proąram : 1) Nnipiękniejsza operetka

filmowa © / f i  SP/% fi O  fol tt
Czar melodii I Werwa I Humor I Zachwycające piosenki I Symfonia tańca !

M y r n a  L O Y  i W i l l F a i m  P O W E L L
w świetnej komedii. „POOW ÓN E W E S E L E "

Ceny miejsc do godz. 6-ej ZNIŻONE: b( Ikon 25 gr, parter od 54 gr

Chrześcijańskie kino Monumentalny polski flJin historyczny

św iatow id/ Barbara Radziwiłłówna
W rotach głównych: S m o sa rsk a , Zacha"ew lcz l Ż e lich o w sk a , K u rn ak o w  cz i In.

Początki seansów: 5, 7 1 9, W niedziele 1 święta od 3-ej

a ^  l i m mm m . ~ t f  Dziś najwspanialszy, najpromieniejszy film  sezonuO6N.SK0 K R f t J  M , t  O S C |
W rolach głównych * G ustl H uber 1 Ali <arlt M attrrstack  

Nadprogram! UROZMAICONE DODATKL Pocr sennsć w o O-ej, w nledt i Iw, o 4-ej

P R A C A
TłfTTłf TTTTTTTT'

P O T R Z E P N Y  SEH O W AB, m ł^dy. ener 
giczny z ukońcioną szko-la lub k ilku le tn ś  
praktyką W arunki do om ówien ia. Barano- 
w icze, ul. Szeptyckiego 50 „E kon om ia ".

PODLEŚNICZY, egzam inow any przez 

WLkp. Izbę Roln. Poznańczyk, żonaty spec­
jalista od drapieżnjiików, na stałej posadzie, 
pragn ie zm ien ić na identyczną lub leśnicze­
go ob jazdow ego nad Niemnem. Świadectwa 
i re ferencje w każdej chwiili. Zgłoszenia pod 
J. Kow alew ski, Leśn ictw o Stanowiska p. p. 
W yrzyk , Pom orze.

B y ły  d ługoletni A D M IN ISTR A TO R , oticer 
W . P., solidny, energiczny, dzielny, obejm ie 
od zaraz zarząd domu lub m ajątku za skrom 

ne wynagrodzenie. O ferty : W iln o  I, Poste 
Restante, okazic iel leg itym acji N r 320.

 R  6  Ż  U  E
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N O W O C ZE S N A  drukarnia chrześcijańska 
w Baranow iczach^ ul. Szeptyckiego 68,
tei. 2-67, p rzy jm u je  w szelk ie  obstalunki 
wchodzące w  zakres drukarstwa i in tro liga­
torstwa i wykonuje roboty w  różnych  k o lo ­
rach solidn ie i term inowo.

W E K S E L  i-n blanco z wystaw ien ia Maron 
oorni i  datą w  narożku leiwym „20/9“  —  unie
ważmia się z pow odu zagin ięcia.

100 zł. nagrody za znalezien ie i zw rot, 
zgubionego w  diniiu b bm. sygnetu zło tego  z 
herbem  „Łuik“  na stali, Za jączkow sk i, FiJa 

recka 43 m. 4a.

W ltO  OGŁOSZEf)
j. KARLIK
Wilno, Niemiecka 35, te l. 60b

OGLOSZEM18
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODMF WflRUMKI

.0

R ED A K C JA  I ADMINISTRACJ A 
Konto PnCO. 700.31Z  Konto ruztach. I ,  Wilno 1 
C c o i i a l a ;  Wilno, aL Biskup* Bandursklego 4 
Redakcja: teL 79. Oodziny przyjęć 1—8 po połudnlo 
Adi>!lnlłtiacja: tel. 99— czynni od godz. 9.30— 15.30 
Orukamla: tel. 3-40. Reńakc|arękopisównleAwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, al. BsryliaAska 35, teł. 169; 
L id a  ni. Oórnlańsh* 8, te l 166: Baranowlcze,
Ułańska 11;
PIńsL, Dominikańska 4C 

Przedstaw icielstw a! Kłeck, Nieśwież, Sio nim Stołpce, 
bzezuczyn Wolożyn, Wilejka, Orodno — 3 Maja 
Suwałki — Em. Pbłei 44. Równe — 3-go Maia 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

M B H B S

CEN A PREN U M ERA TY miesięcznie: 
t  odnoszeniem do domu w kraju —  
3 zL, za granicą 6 zł., a odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej. 
tcowośclach, gdzie niema urzędu po. 

cztowego ani agencji zl. 2.50.

CEN Y O GŁO SZEŃ : Z t wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g u  
za tekstem 30 gr, drolnelOgr- za wyraz,-kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz .ednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tab e lam *  
ne 50°/*. Układ ogłoszeń w 'ekśde 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. ZL 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odDowtada Administracją 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zaatrzw 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w goaz. 9.30 —  lfi-30 1 17 —  IW

Wydawnictwo .K u ije i Wnenski* Sp. z O. 9. Druk. „Znicz*. Wino, uL Bibk. Bandurskieeo 4, tel. 3-40. Redaktoi odp. Józef Gntraitfci


